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Dziś, dnia 17 b. m, o godz. 6 wiecz. w lokalu 0 . K. R., Al. Jerozolimskie 56, odbę- 
ozie się konferencja niiędzydzielnicowa. -Wszystkie Komitety dzielnicowe proszone są  
o przybycie w pełnym składzie.

* jwewiWUa noto i> ,vią i nw&aaT W  r - asa U - .fefc-jta ó-jroufgy i -nnsrn te ru j  i iu to w ia  ywfswaąta Jźisbl
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niMaitr. Ot fWfft
Czy się to komu podoba czy nie — „Ro

Echo de Paris"

waawa w
sla wojny uniemożliwiały pracę nad wewnętrz­
nym rozwojom Rzeczypospolitej. y.

Polska ni© moi© dłużej czekać... ue; t
Mm* zv^ *ł*

W spółpraCdwhik 
posłuchanie u Naczelnika Państwa, który mu 
powiedział między m nem i:^r - ; p ' i  /I,

Lwfr- a A «.Rr-ro :<Sr lej wojnę.
to , na oo chcę zwrócić uwagę, i to w 

sposób najbardziej naglący, to kwestja na­
tychmiastowej decyzji, jakąkolwiek ona 
będzie, której Polska potrzebuje. Nieszczę­
ściem bo naszego kraju jesj brak posta­
nowień jasnych i -zdecydowanych ze stro­
ny sprzymierzeńców. Pozostawiono nas 
zupełnie sbtnyeh w obtieżu kwestji wschod­
niej, bo Europa nie wie, co ma uczyń ć. 

-j Fraąąja, Ariglja mogą czekać, .kombino­
wać, mogą oczekiwaćdoowych wypadków. 
Może-w ńeh znajdą nową korzyść dla sie­
bie. My, Polary, jesteśmy beźpośredłiimi 
sąsiadami ilpsji. Łós' haszy eh wysiłków 
zależy o î’naszych <|ecy-g|i. My musimy pro: 
blemy nas . otaczające... rozwiązać przez 
„tak",- lub .,nie‘!, za pokojem lub. za woj-
txĄ'. Dłużej ni© możemy jużeźekać..,"*

.

Tak, 4o prawda. Eraacja, Anglja, Stany 
Zjcdnecadhe mńgą w-stosunku do Rosji przy-

temi pM- 
dająey ąię

określić słowami; aąi pokój, ani wojnat Wła­
ściwie, Ententa .z Rg»ją wpjuy nie piOWftdzi- 
la — nawet, gdy utrzymywała w Rosji nieatta- 
czne zrC'/U; si,y wojskowe, to One były tylko 
poiikuwęM ’oddziałami vv ńojule1" domowej 
przeciwko bolszewiziriovyi. Z .vyspqmągania tej 
wojny (Entenla.,slopniow o »ę wj-cofała —j °~ 
becnie odmówiła też dalszej iwmocy. Polsce—1 
wchodai.. >w Stosunki handlowe z Rosją. Ale 
na wyiażną dbcyzję żakofiezenia wojny .nie 
zdobywa się. Ełittnta móże caekaćl. ^ ‘ 'v 

Alg my czeką^ nie możehiy. Sami niUsimy 
poWo-i-ueć „tak“ czy „nie".‘ ' . - ‘ "i\.

1 jakaż może byó odpowiedź? Odpowiedź: 
za wwjaąf byłaby kutyczącym obsunięto, który-

^ ,, „ P ^ ^ d z i  jxan w godzinie szczegól­
nie eitfkięi j  d^ęydująęęj dla polski^ Ist­
nieją obecnie zagadnienia, n f  które jako 
Naezelnijjt ljajjtżwa, nie a tlb  w
tej cMk̂ K" oajphwMKsMć. Ńie; ibó^byuri np. 
powioazfeć, -iKv’S SfanoW^llą ,t»jimi« Pol- _

jeśli kwalńja zdecyduje się zawrzeć uiogo wydobyć i wobec całego śąrj^aż^ęiaią' 
pokój z bolszewikami, lub prowadzić d5  1 ^dawać, żftajbj .we?tem kole dobrze, ach jak

Zdawałoby się, że sikoro tak jest, to .na­
leżałoby oburącz chwycić sposobność do szyb­
kiego przeprowadzenie naszej samodzielnej po­
lityki pokojów©].- A-jednak *- w oita^oh kń*--: 
Each rtado wrdi ńieyi<h6 tq*o} co %m hazwaf: 
po^ofh^ejai iię f ,podojem. . v ^

1 Nadfihwślą i nad polityką panuje WćM iflo

sprawy*1iJ

*® J ; -B fil-w : L»f. ; iSjsT*'': - o!
tDsW’ftiSd o.św iadczenie Lloyd George‘a.
' ^  swej z dnia 'l i  b. m. w Izbie'

Gmin
„W

jd^Glih-ge powiedział o Rosji:
wojska angielskie wycofano

'^oibawiiona będzie

-p,’'■’jpofflęsftńe - fćM H tii. BaKh niebawem 
itystjiite będą do Kónstautyrtopola, gdzie obec- 
oość ischvj^sł potrżebftaj*

Europa nie może się odbudować, jeżeli

; jest',' ie nie można
źrPdeT rosyjskich, a jasńtm 
opanować bi/lszewizmu o-

dobrze-I
P. minister spraW zagranicznych Patek 

opowiada dziennikarz-ont  ̂ polskim T zagrańiW ^ i-ęifeiri, nawtt w ihade- zgodnego wy-stąpieoia
a>«, gdy go pytają o sprawę pobo}^.awaft. JE8 g * £ sM ^ .* lw Rosji. Któż
świetna armie zapłaci za ekWąpitoWT i utrzymanie ich armp?
. Ąni Frwncja, ani Stany Zjednoczone, ani An-

Meniorjal o wojuje i pojćóju, ś\v!eżo w glja nie cJfićą łoiyć wy'dat!ków. Wyjściem było*
„Robotniku" omawiany, powiada: możemy bić, by za wabcie ̂ ótojtf z bolszewikami; ńtęjlia^to
boiazewków kiedy, gdzie i jak choom-y.

Z różnych .stroń zaczynają nas straszy ć 
„niębezpieczeóstwęi%jpągoju": w ązuslym ro- 
ku wojny każą bać Bię pOkjojul - ' ,-j

Zdawałoby kię, słnr-hając tych proroków-, 
że Polska z chwilą, gdy miecz odłoży a 
tnie sję do pracy poko^yyęj,’— runie... Pql*. 
ska powiała z odwiętu wojny i pierWSzy żoki: 
jej niepodległego życia upłynął w wojnie. Z 
tego sianu hiendiitMilnego niektórzy ’ćĄ-iHą' 
jftkgdyby stan nornińlhy, jakgdyby óhawfńją 
się ó Polskę, co się z nią słanie, gdy wreszcie' 
wojna się skończy.

Są ludzie nąiwtifj kfóKy gdy „Robotnik" 
nawołuje dó polcoju — widzą w t4in odstęp­
stwo od zasady ijCzynu^RwaJjii'V^S iudae,_któ­
rzy powiadają^ że „my siblebiamy fiąsom wo-
łanieai © pokój". (Rząd i wpjskd 1 ^ 7 ). iEims 
dzi© %, którzy uc/.licćoWe “ńiyli się z wojną, a 
nie zwiążą ni z żadną warstwą' społeczną, oder­
wani od rzeczywistości społecznej, nia^ gjg-j 
boką niewiarę w Polskę pokojową.

Widzą silę 'Polski 'tylko W1 wojnie, a pro­
bierz tej sijy w tern, żeby — jożell już ma

trzeba, aby doświadcaeniie ponceyło nas, że Ro 
sja'iftiekla k5£ ifiefod ,barba.rzymskieh i Że rząd 

' jój^-ńlriS&Pttoi zai^tdy cyńlliżac^;
. Okrucięńsłiwa boiszeRidrie -wzbumly 

lądłłhb|5'. iRządy bólszewiokie mogą być sku- 
'tćcżTtij^sid nie sn <ipmokta,cją. Ro^a’tousd być 
cil&iW-owaba ppd iitnyuf; Aniżeli bolszewicki, 

mrątMn. Możemy doprowadzić Rosję do rozu-

3u za poihócą dobrodżięjsfwa handlii. Handel 
mód rabunki i okrucieństwa bołsaewidcie 

-dulek 1 . niż wszelkie inne środki.
1 i ; A'ivfbszcie Europa potrzebuje produktów 
• rO;vjsiBoh.' Przed wojną Rosja dostarczała 
.-■i. iatJtt^cżwiartej części zboża ptfżywożianego, 

j*/s'łau i  ya masła. Tymcza^om wsKędzle. we 
. Praifl#' jak >v Anglji i Włoszech, drożyzna ro­
śnie, Ewopa śrorWcou*© głoduje,- a składy zbo- 

ożewb kf Ićosji przepełnione są. Niemożliwem 
jest otrzymać ża wartość spicchlmy rosyjskich, 
gclj’ w*wjskA przekrackają grnmcc tego kraju.
. | f Położenie w Europie jest poważne. Mó­
wię; $  fftrr. znajęc phzyczynę i '% obawą. Prze- 

sstr/i§Wiu Izbę, że -niema innego -spoisofcn sta- 
nEidrith awydęsko czoła wypadkom, mogącym 
nadejść, jsk'mężne zwalczanie aiiarcfcji‘V>'-dej 

pTetHfW’V omawiając mowę tę, twierdź, 
ijżi &kfm*tvfeko ;Lloyd Georjge'a wywołam© jeśt 
?;'W pierwszym -rzędzie spadkiem waluty angiel­
skiej'(o 6 shiił. ’ na funcie) w Ameryce i ko- 

-mleczność szukania drugiego obok u Ameryki 
źródłk- produkłdw spożywceyeto—  Roejł, gdzie, . r  r  ,  7  dś i i ' J  . A i r  t  ' J r n r ?  A “ » trT 7 “  u v m  n w t m w t f  V4Ł1 ■—

. oojsc do pokojp (p  Polska podyktowała pokój ,e qijfaiula angielska stoi ogromnie wysoko, 
i naizueila naszą -wolę.-Wschodowi Europy. „Tfcinps" Widai w nawiążaudu h-aedłu z

A kiedy im s'ę mówi, że jest to nieświa­
domy imperjalizin, to obrażają się. A kiedy 
ich się pyta, w, jaki to sposób dalsza wojna 
ntoże przyczynić się do wywkłezeniń dla ńa- 1

by słokrotoie pogorszył nasze położeni^. Od- rodów „kresowych* praw© ^tónowienia o śo- 
dawna już wiciocziiem jest,.ie nie znamy o ćo bie, kiedy im- się mówł, te : ^ d  tpolmj może 
i po oo dalszej toc^-ć wojąy, że dalsza Wojna j do tego stwor^ć postaw ę. t ,  to zarzucają 
t-.lko zias rujnuje, ale ani polityezo|ie, ani tno- j „Robotnikowi", że szermuje hińr Pasłem po- 
ralnie. ani matesjalnl© nic nam nie dąje., koju... t'-.’b. *b a;L. - 

jgłrdaaśtó Ws, '„**«>{ -e-ui awetiad i B̂ifooUJ) *i.Wr

Rjusją, d-fle to się uda, tylko środek wzmoccie- 
ojn bo.lsze w izmu i melanicholijnie kończy ar­
tykuł swój wezwaniem: „Anglicy i Francuzi, 
miejmy odwagę przyznania się: kweatja rosyj­
ska pozostaje -pełna niespodzianek i  być może 
dalekich gróźb. Jest to jeszcze jeden powód, 

.ńbyśmy-jhjdi.łrwjaile ąfocaeuu. Podtiizynnijtniy »p- 
jusz!"

f )i Łotwa poszła w ślady Estozji.
Depesze mzędowe dohicsly już o zawad- 

ciu razej-mu prżez ŁotiWę i  Rosję. Ciekawe, że
iśim j-pwuó v . .'bnTię pintem b f-f

do oetatniej chwili Łotysze trzymali w tajem 
nicy rokowania swe z buia&ewikami, a gdy 
mimo chęci ukrywa rokowań, wiadomość o 

,nicb dostała ńę do prasy, wysiali zup.zeozeui* 
przez agencje sw-a zagramiozne.

Rozejm jednak zawarli. Minister apraiw 
zągranicanych, Meierowiez, wręczył konsuJowi 
fraucuskiemu -%r Rydze Bine4V>*i list, w ktd- 
xym oświadcza, że państwo Łotewskie oarażo. 
ae być mvbe na klęskę w walkach z bolszewi­
kami, z powodu wysiłków jftktoh ztniusoouai 
bvła Łotwa dokonać od chwili uznania jej nie- 
pódległośri. Bolszewicy wyparci zostali t  teiry- 
toirjuan łotewskiego, ale obecnie pokój nie­
zbędny jest krajowi' w najwyższym stopniu 
i irzad'tolewski ma za zadanie zńkoaozyć .walki 
na fi-oncie’bolszewickim, tymbairdzifej, że koa­
licja zniosła blokadę Rosji. Miaister prosi o o- 
pinję rządu Iraoneuskięgo w tej sprawie. -/(

■ ' Do Mbskwy pojechał przywódca łewycb « 
socjalistów łotewskich Mendórs i jest nadzie­
ją, i© pokój z bólszewiikam?-dókM© de skutfku.

i i "I 1> kooperatywach rosyjskieh
Nowe czasopismo nienyeckj-e w Wiodnio 

„Kommwnienwia" podaje „źsódłowe" dum© eo n 
do kooperatyw .rosyjskich..'/ : -a :jp „

Twierdzi ono, że dekretem z dnia 20-go 
mai’ca państwa sowieckie ujęło w ręce swe 
kontrolę 'uacF- aparatem 'kooperatywnym, kńó- 
17 dowiódł ©wej użyieozaośoi i gięhpkie zapu­
ścił barzenae, by przygotować go do poi:/, ab 
podziału socjalistycznego. Faiiział ten ustai- 
teomła się przez ludność samą, która też sa­
ma wytwarza produikity. Cała ludność Rosja w 
ten lub inny sposób związana jest ze stowarzy­
szeniem kooperatywnym. Dekret z ‘20-go max- 
cą nakłada obowiązek przjsląpdenia do loo-; j  
operailj-^. Państwo dba tyilko. o to, aby po- , 
dtiał m k! charakter zwuitej organizacji. W 
tym celu wizyolkie stowanzyszenia, które 
przedtem istniały zosobaa, połączone zosta­
ły w jedną centralną organizację o wspólnym.iui 
majątku, wspólnej kasie, wspólnym zarzą­
dzie. Dekret W Ciągu kilku miesięcy przepro­
wadzony został w miastach* na wsi spra wa po­
szła-’! trudniej i przewleka się. Odżywianie 
Moskwy uskułeoMife obecniie eałkowicie zwią­
zek kooperatywni prowadzący ,też odpowie 

‘dnie Jisty. Związek ten liczył przed miesiąca- 
nti 1300 składnie, 107 składów, 268 bal restau­
racyjnych, 23 ty®, urzędników. : d
 ̂ u Kooperatywy rosyjskie są przc-ło praymu- i 
sowami stowarzyszeńianni spwywcŁefni, u 
względni" organizacjemi podziału, zał/uioae- 
mi i kontralowanemi pnśek nz&d. i io

Postanowtohie koalicji nawiązania eto- m 
smoków z koi^peratykami ro-syjskieimi jest ‘ 1 
wjęć w griirwie tz-eczy Wstydiiwem uaaaniem 
rządu sowjeckiego. ^ ** ■ •*>■..
i"“■ m m c  r ' *
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ąwrócdJ się- 
& Iwśrednhfc

~ Handel % Rosją.
pRząd Stanó w Zjedn-ocaunych 

dio rządu lielandzkiego z prośbą o . 
two przy wyxrfianie towarów Ameryki z Ro­
sją, Rząd fiunlą-ndzki zgodził się pod warunr 
kiem, ta rząd łowiecki wypuści zakładników 
finlendakirh z Karolu. („Temps", 18 lutego).. 

Rząd moatóewwki zastrzegł się, aby przf 
■wysytormi towarów dd Rosji z ’ zagranicy u-.

czekolady, sardynek, lub wyroby 
perfumy przyjmowanie nie będą. 
n i l ) .

3y*ku, ja*'
Daily Hgś

Wynurzenia min. Patką.
• - a - ■4- "

K.. .» r espon rl entowi „Berliner Tagiblattu"; 
min. Patek powiedział, te nota pokojowa Ro; 
eji wówęząstylkó będzie mogłabyć poważnie) 
omawiana,;,. jeżeM rada komisarzy ludowych I nej minie. — Muństerjum oświaty „gwiżdżę"
ttf ]D ', 1 1 /lilmAA A? A ^  , — ŁŁ ■ A/, A   Ł'' ł   H • ' « • '  i • • . ' • • £

racy — inż. Sokola. Miaistor}lim kulj 
tuki „wisi." i zinOWu prasa rozpoezy- 
ĵę, ażeby f je znieść zupełnie bo *f

W Polsce. *»». ■ * — r. . x . . „
t Tak jest. Towarzystwo Lekarskie, nie 
pszyjęło- na członka —  dr. Dłuskiego. Senat 
uniwersytetu warszawskiego odmówił "katedry 
Aszkeńazemu, Rząd, usunął ze stanowiska 
jedflbgoz uatórawaiejszych. urzędników Mini- 
stalfiia?

o» agi
dftgle. A(Końby się uśmiał; Wojna wyciągu 
2 godz$ą pochŁ-i i a 2 mil jony z górą.— zaś u-, 
trzymanie Min.,sztuki w^dągp całego roku nie 
kosztuje 2 railjónów nawet!).

P-rofesorowie uniwersytetu poznańskiego 
podłfiąvsię do dymisji, ponieś-at nie mają 
gdfeie uezyc i gdzie gnieeikać. Uczeni polscy 
wystają cąłerai,godzi nami w „ogonkach", za­
miast pracować naukowo. Pisarze 1 działacze, 
jak Korczak, są w sposób bezmyślny nara­
żani na -— zarazy. Seminarja ludowe w zupeł-

w ftosji( oikaże się zdecydowaną zą pomocą
o^nóW’dowieść swych skłonności pokoje*- 
wycb. ŃRząd polski me jest uąpoeoStóony wx> 
jownicze, pragnie om pokoju, ale nie za wszel­
ką cenę. Położenie mil-i-tarne P-odaki jest do­
bre, stwnowróka na łroncd# eą jakna jlepiej 
zbudowane, etan anmji jest przedni, zaopa­
trzenie wojsk w amunicję zadawalające, a 
odżywianie żołnierzy zapewnione. lPoiożenie 
militarne 1 miłość ojczyzny narodu'1'polskiego 
powalają przeto spokojnie oczekiwań dalsze­
go rozwoju. wyBndików“. . Cr > h n  n  ko*. J

t i io

aa to i prowadzi wciąż ankiety, airkiety, an.
kiety... Gdy prbletarjat stworzy instytucję ta­
ką, Jak „Scena i Łfliifia Robotnicza", spotyka 
się"Łe strony wszystkich czynników „miarodaj­
nych" z przeszkodami na każdym kroku.

Co to wezyetko zaacsy? •
.1;. To znaczy, ie  głucho, ciemna, średnio- 
 wieczna, wroga.nauce, myśli i twórczości reak­

cja polską barfc „dołpj gransotnych" wzięła 
za swoją iastl^L Rząd jej ulega, cała zaś pra­
sa mieszczańska popiera ją milcząc albo wprost 
działając w  imię .tej zasady. q  4 - j t  <j y  r 

Do redakcji pewnego datepaika (i to nie 
endeckiego) zwrócił się jeden z uczniów A-

Maty ce łjeton . ; :Ąś 
,;V J l l l i  łiai|tetM;V» : > i n i
Takm hasło roznosiło się szeroko w Rosji

szk|nazego, historyk i publicystą,.z artykułem 
% obronie profęspifc. Ąrfykułąynle wydruko- 

no motywując to. w nader eharakterysłyezr 
sposób: „Prasa (oczywiście jnleszcjańska)

jj w ano

w pierwszym okresie rewolucji bolszewickiej 
Półdziki, nieszczęsny niewolnik cdrski niena­
widził! aieoawidzwwszystkiego, czego 
pojmuje. Później tendencja ta opadła-podobno. 
Podobno, gdyż my dzisiai o Rosji nic prawie 
nie wiemy. Frazeolog]a rozpanoszona w prasie 
burżuazyjnej, oraą-w „koląch miarodajnych?- < 
na ten temąt —- • ąię przynosi zaszczytu mii |  
tej prasie ani tym kołom. Prowadzić z jakimś
narodem wojnę'i nie' zruf?’'fa’ST^h'śgb"■Ótaftu' •SztedTi

postanowiła sprawy tej nie poruszać".
Naturalnie. Byle zgodnie, zbożnie, cicho... 

ogłupiać naród. „Naród ma być glupd — a my 
iue4dJsd»iemy ujm .rządzić". ^Takie. samo hasło 

dfro w XVII i-XVIII wieku ojczulkowie Je­
zuici. Ogłupiali dewrocją, intrygą, Alwarem, aż 
go Jt8 śmierć ogłupili. To samo robią dzisiaj 
ziemianie, drobnomieszczaństwo, kler a nawet 
„liberalna" burżuazja. Nic też dziwnego, że 
dla tych sfer łamistrajk (z czasów walki o

rzeczy w kraju wi 
na ślepo, n i j ow 
tać zdarza

ro«A — to prowadzić wojnę 
czy‘or.e sądy. o wysiłkach ki

turalnyclz ^owdepji" (w .„Ktiró Po: 
stosunku ’ Łuffaczarslflegó ;do za%tków"sztultł 
polskiej w Rosji; w „Czasie" o bolszewickim,^ 
nieudanym „Proletkulcie•* w Charkowie). Wi- 
dziaflem 4ei jedną nowelę A. Niemojewskiego, 
pięknie wydaną, w Petersburgu, a ładnym ry­
sunkiem na okładce, knpiącym tię.-w krwawej 
czerwieni. Wogóle Łunaczarski walczy zacie­
kle z .cien^noią mużyką..)K»»'j«ki;ęgo.

, Z4aje .się więc, że hasło „dolej g^amęt-., 
nycblli die. jest. już ąklualnę ,y *

Zoojąjo ono ualąmiaąt podj^e w pewnym, 
krajw 4vpr»e% pewną 6fę.y,-kbóryj^i.nikłby o'

nądami Padereasktfh, i .̂ kulskiflh.. me, Jiadi.l. za swój nieudały
niesiecie mocnego głosu w obronie za-'   '
grożoaej kultury narodu? Dlaczego nie zawó-" 
łacie wielkim gUzaem do rzędu i do opinji: ,,T |-. 
ka. gospodarka, Ifiusi Połśkę -zepchnąć-na p««| 
zior| u narodu barbarzyńskiego.' Najeżycląje 

"szkół śretftiich i sjjtól wyższych głwc1- 
JlnictWo upwa; ą&eni, t pśsaraęj''j| 
rują się w biiurajjh.'t cezurach ^Uvo'Mo- 

pojsbawiapi warsztatu 'pracy. Książf" 
staje się — zbytkiem i rzadkością. Nąr4b' 
grozi ostateczni upadek kulturalny". Cu\l 

DTaeaego nie zd&oiapb jtfbmie, g W  
Niebezpfeęzeństwo, grożać&Mżajaiłerl-um- 

khjtuff'lltanowi jedno tyllro oghfwo w łańcu­
chuj którym świadomą celów Iwy-efc- rekkcja 
pragnie spętać unjVS  ̂serce i' wolę h»iodu.

Qqfbyscie tegojnie- widziefi? *
A iiśoże i wyjęldećflię zwołćąnikamf ha­

sła: „dpjoj gram ^ yc^ ? s j f c f c j m j

r-
loipiftai^ów,
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Za pokojera.^^
M il feM

tczyć prz
końcu 

la został
iemięc 

ulani- 
idaoinej 
robotni 

pokoju, 
wojennym

a gospiMlspczego -pnmstu*. hutatt jobotaiż-
zorganizowana w P. P. S., odepi-ze W3®et- 

kio*'machinacje rdbtóejf; fóhj^ee^d oeta utrą- 
iiefenlą rokowaji.rfoj^ęioiyyoh 1 ^v-sael^mi gw- 
porifdzal'iymL. s^pdk^mi popierać tiędzae swe 

.-postulaty dotyęząoe kwest ja zawarcia pokoju.

■ A \!

Ikiego, tow»M«W!owreki .w dćuż*^m?ye^«tcre 
^kreślił stanowlo-iio P, P. S. wobec uilatiniej
pokojowej paopoźycp inządu so.wiieokie^ó. Po­
wołał się nirzyteia na akeję ,pokojową, piowa- 

/dzoną pi-zę» P .p . Sf.,od «»erw#, M^Łbbi^|le- 
go, uchwały Rady Naczelnej i ostatnie] kouf©- 
nemcji 1 a» 
pokrótce też

„strajk powszechny “. Po 
weau przemówieniu ipw. t posjla Zia- 

mi^dlego, który znosił reiołucjęj zabrał gk» 
jydejizc znajdwjąeyćh *ię;iaa s#i komiuntetów 

w ihaotycznem iwfetiófjeni* fouwdzll, że 
P. S. popełń Ha ^mra-oę wobec strajka łco-  

:iitóistycizn eg4‘ którego wcało nie było. (iłB*il 
ie ’protesty na sali nie ckaly mówcy możnościfł]

. akcji w,sprawie poikojd, ' 
rącu pc-porcn- 
awarck trwa- Ą 
bniedomaga- 3 
o  odbudowy

flG&SVLS:Po objęcuu praewoduihjbwa praez tow.-Wdabi^- .J k W  4® jyęwnętranych stosunków w RósjL Ze-

n u n  S i i t t y  t o o l  u i j
natychmiastowego rozpoczęcia rokowań

do niepodległości kresowych narodów. "Zebranie 
wypow^da;się za , męwifcsfanię.in frię rządu poś-

branłę.pętęi
 i i_____wmiirJzifl̂ o W
tów ŵ Roep,

reakcji, zdążające do umie- 
bkóju praea waarańM pokojowe, 

Mięto wewnętrzne rządu Sowie-
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tych sfer łamistrajk (z czasów 
JTę półiftw -T'fc'-fW*) t'wdynartiy plagiator

ks. Oraczewski jest — mężem nauki i „wy­
chowawcą narodu". ’ *
, Aie nic też dziwnego, ie  my aocjaliścl pol­

icy, walczący nieubłaganie z ciemnotą, char- 
Hittwlnb urnystoWym ł duchowym, piętnując 
nietylko wszelką zbrodnię społeczną ale tak­
ie wszelką zbrodnię kulturalną ~  epcrtykamy 
się z powszechną ze strony zwolenników ha­
sła „dołoj granjotnych" nienawiścią. Dumni 

■ jestęśmy z t̂ej nienawiści„
Niemniej \iwa^amy za stosowne zwTÓcić w 

stronę,.pi^arzów „białego orła" pytanie reto- 
rjczne: Panowie! którzyście „w imię harodo- 

;}Wej(łgułtury" rzucili,ro-k, iemu grudą.blota w 
rząd Mosaczewskiego, w ten - rządy oo ufundo- 

,, wal. Mini sterjum „ąztulu — dlaczego dzisiaj wo-
waą^aliswa dawftiej me jk^ądząL / “^^„Jjbe^^ezywiście^a^^^cej się barbarji.'pod

ho óaąodcb asjorf oi(d ■ bot}; .ijetol '  M  ■

udziałem. organizacji ^wc^orwyph;
eż opowiedział o re-Oilitątffch konfe­

rencji delegacji robotniczej z Nacaejaihjom 
Państwa i prezydentem miinlaorów.

Tpw, (poaeł Barfioki z całą mocą podikre- 
ślil dążności pokojowe klasy TO&totozej, po4- 
ak&ej, wywołane przez zrozumienie bezcelo­
wości datozej wojay w chwili, ikiedy grarnce 
Jsra/ju są zabezpieczone od najaacu i .walka 
toczy się n i  dalekich terenach kresowych, zaś 
budową Państwa napotyka oa aieprzezjwy<x.ę- 
żpne przeszkody z powodu olbrzymach kosz­
tów i .wycieńczenia, jakie pociąga za sobą 
stan Wójenny. Propozycji pojokowych me Wolno 
traktować lekceważąco, jak to dłeo uczynić 
reakcja polska, nie należy też stawiać warun­
ków, któreby odra®u uniemożliwiły rokowania 
W sprawie pdkotju. Trzeba przystąpić do roko­
wań z szczerym zamiarem dt ̂ row adzacia ich 
do pożądaneigo skutku, prowadzić je jawnie, 
z udziałem przędslawiKield robotniczych, na 
zasadzie poszanowania prawa do samooiirs- 
elenia wszystkich narodowości kresowych 1 
niemieszańia się do śpraw wewnętrznych- zad­
n i o  z rokujących państw. n :

Podczas . przemówić nią to w. . ĘtucRcłdegci, r 
na sali od czasu do czasu rozlegały się glgey . ,

} No\^,^łaści^ełó drukarni Strnseewłczów,
p, Snnils^i 1 Paderewski, odmówili druSowk- 
nia w»zy«?tŚj3fij pton^bm, jictóre diotychczas' wy- 
chodżiły; tej oficyny: („Kurjer Polaki", „Rząd 
i  wojsko", „Świat", „Rewja" i in.). Natomiast 

i- w dmikaroi tej o-pcócz organu p. Padierewskie- 
go, którego redaktorem ma być p. Stroński —■ 

pędzie się drukowało — marki polskie- 0- 
czywiżcie.. gdz}*M«4t p. Smuiski — tam jest 
biznes, f l  f g  * '  *•»

P. &rfiłW Tiofbi ̂ ie ttn i Merely w Ame- 
ryce — jeszcze lepsze w Polsce, korzystając 
i  poparcia i, pęmt*py, jakiej mn udzid^ia siery-

u i  / a(U; , m
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skłoniła Rądnic^cgo d-o wypowiadania wszy- 
stkiuh^yśy i.|cżuć .własnyęh, bez należnej 

Itroski i dbałości o formę tego całkowitego wy- 
Ipowieijzejin^ię, czego wynikiem jest niejaka 
suroWośĆ książki, .^ęwna, że się tak wyrażę, 
niezgrabuość s-zaty zewnętrznej,

Wogólę wydaje mi się, że 
'najłalwiejśJiyl.rędzaj, literacki, jest jednocześ­
nie dla ..poezątliującyck ąjito-rów rodzajem naj- 
nŁebęzpiecaniejszyiu wląjhu.o dlatego, ie  na- 
zbyt wiele miejsca i sposobności pozastawia 
sarno,wjoy a-irtura, że, nie stawia mu przeszkód 
natury formalnej, któro przezwyciężając autor 
zdobywa wiedzę i doświadczenie artystyczne.

Jak ogromna większość powieściopisarzy 
polskich, Rudnicki nie dba o architekturę swej 
•powieści, o zharmonizowanie całości, o jedna- 
’ko pilno i staranne opracowanie poszczegól­
nych, ąstępów. Prócz tego zaś widać jasno, 
że Rudioicki poznaj dotychczas jedynie ruz- 
kosz ż słodycz Awwczości, nie zaznał zaś gory­
czy i bólu twórczego, obca-mu jest „męka sło­
wa",Men trpd katocżąy, gdy, pisaj^ rozżarzając 
myśj swą nakszinlt głowni, w ostpteoznem na­
pięciu woli i uczucia szuka jedynych słów, naj- 
dokladnipj wyrażających to, co aptor chcp ppr 
wiedzieć- Żeby ąię przekonać p  słuszności po­
wyższego twierdzenia należy, przypatraęć ęię 

-uważuiej stylowi, Rudniolyogo.oj.^utor włada 
języketn bogatyi.. i urozmaiconym, częstokroć 
'poetycznym (epiąody * dzięciństwa. Maaswp- 
ta)j,ta znowu dosadnym i charakterystycznym 

’ (gdy np. ,dajo, obrazy z życia małomiasteczko­
wej koltunerji)w jednocześni# jednak znajdu­
jemy w „Odrodzeniu," stropi:*, pisań# . języ- 
k|e«ł soichym i niedbałym, nijakim i obojęt- 
nyBŁi v\'ir'v • ui . U

dtost .wtęc powieść Rudnjckiego źle zbu-
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„Udrodzonio" Lucjana, Uuduickiogo.
Przed paru laty aa jednej s  .dzieimc 

-warązawalach (na dzielnicy .Mokotowskiej) 
miałem pogauadkę o r. i9V5-ym w hte)ęąlune , 
polskiej. Wówczas ,też: ubocznie wyraziłem 
nadzieję, że p-roletarjat polski odgrywający ód 
dłuższego już czasu tak' wylńtną rolę w życiu 
społeczaym i  politycznym narodu, rychło 
.wkroczy na nowe dla siebie drogi i szlaki, że 
w dziedzinie sztuki, w dziedzinie twórczości 
artystycznej zabmrą glos .ludzie, którzy wy- 
szii z łona klasy robętuiczej.

Jak się okazuje, nadzieja ta nie była 
płonną; oto przed kilku , miesiącami na ła­
mach „Robotnika" zabłysnął zapowiedzią pra­
wdziwego talentu tow. Andrzej Radek, ą dziś 
przypadło mi . w udziale pisać sprawozdanie z 
powieści „Odrodzenie!!, której autorem jest 
rów-ąi«ż-robotnik Lucjan R-udnicla. a: dpi 

Jest zaś „Odrodzenie" dziełem bardzo,, 
nieró»JMBi, ,ćo wyraźni# świadezy o pewnym 
niedoświadczeniu pisarskie® Rudnickiego.

Są w literaturze sprytni i  zręczni rze- 
mieślnhjy, są cwani majsterkowde, którzy, par­
tackiej swej robocie nadać, umieją pozory so­
lidnej i rzetelnej praey, którzy tandetę swoją 
puszczają w świat jabq wyroby .pierwszorzęd­
nej wartości i częstokroć zyskują u naiwnych 
klijentdw - czytelników uznanie i; p^wodze-.. 
nie; są tacy przedsiębiorcy i  spekulanci liter.1 
racey, którzy pozbawieni iskiy bożej prawdzi­
wego natchnienia, umifeli , jednak owładnąć te-,: 
chniką pisarską, gruntowni# poznali, i zużyt­
kowali wszystkie.' zewnętrzu e #fekc»ki i sppso- 
biki twórczości 
tworom swym 
P » W  talentoja

Ani krzty.ipodobnęgó wyrachow unia, aw 
odrobiny spekulowa.U'a nu olśnienj,# Łi osżuło 
mienie czytelnika nie zawiera dz^U* Rud,piv- 
kiefo, przeciwnie zarzuj t̂u naj«ainiiąj9^yin, < 
jaki mu możoa postaw^, jest właśaią.zanią-, 
dbanie, pominięcie wielu reguł tęckn|k4 
garskiej. Szczerość i bezpośredniość ‘ talentu

;b  ?rfrrj ąffgBf*7|57rulr

i artystycznej !  < W 4  totWi; U --; n ,  '  . Aie Zl>u’
nadaia ouior i  blichtr falszvwe dpw-aua. rczwlekm, nierówno napisana —-•nmlają pyjor i bł^htr, lał,żywe ^ ^ o b y .  *ię tedy, że cłtwOatoi „Odrodze-

i i ! '  . J  :  ____ J . . l i  + .,1nie" winnoi nużyć i nudzić caytelnika.
Jedttak tak nie jest: wady i braki autor

sowicie okupuje zaletami swego talentu. ' k 
Talent to śwtoży i żywy, saraproday! cie­

nka wy. Rudnicki posiądą bardzo wielki zapas 
trafnych i bysjrych obserwacji, pbpk, chwyt­
kiej i obszernej pamięci, w pewnych miej­

scach książki wykazuje, zdolność <Jo „poetyc­
kiego" na świat spojrzenia, w inhych zadatki 
nadroiustę. : v' -'T < ‘.!u;...-*su « "n i - •'..!!

Powiać od początku do końca jest cieka­
wą i interesującą, aczkolwiek miejscami nie­
zupełnie jasńą, ‘ni# Zdajemy sobie bowlódi do- 
kładaie sprawy ze stosuhku autora do boha­
tera sw-ego Mansdeta Kwiatkowskiego. . u 

^Poznajemy Manswąta jako .pielętaiMjo 
chfopca, syna ubogiej rodziny rzemieślniczej, 
w miasteczku Rzeszotowie. Dzieje dzieciń­
stwa Swetka są niewątpliwie najtep&av ezę- 
śpią książki, owiana są głębokim odćauciam 
poezji pachplęptwa, rozńwieUjęu# przyjazny®* 

.nieco melancholijnym (.uśmiephem ąutoirą.
Jako szesnastoletni nilędzlęń ̂ zyk, Man- 

swet ucieka do Lodzi — zostaje tam robotni­
kiem w fabryce, zapoznaję się z sofejalizm*eim, 
który poczynał wtedy wiaśnie zdobj-wftć w Ło­
dzi szersze koła wyzna^eów. V^idmy* jakgo- 
saczouy przez wrogów ruch aocjąlijStyczny ini- 

3ino prześladowań f  tropień rośnie i wzmaga 
.się, jak coraz nowych'lhdzi skiipA‘|iód swym' 
sztandarem. 1 dziwnym urokiem Wleje od tej'
garstki ludzi, którzy, spoko}®e j.pjosto ^ta- i i dla rodziny, ezy-walka-za-idealy.
nęli do walki, którzy praąę dla przysałości flry- 
wadzą wśród -okropnych warunków, którzy., 
niepewni dnia. ani godziny znajdują nibprzy- 
.jaciÓł=n.ietyl<ko w żandarmach! policjantach, 
ale wśród swoith, wśtód • najbliższych, wśród 
towarw^y-robphiików,! w wi.ęlu. wypndkgch 
niechętnie i po4ejrzliw]-e' dla nowych haseł u-

.sposobiórtyctr. Nie wiedtóć'ttigtiy'z ttyjefr^ci5 1 “iPróąz-ManjwoUi wyprowadził Rudnicki
padnie etos-niespodziewany: oto. WgoMjńa-'-  M m
tercjarką, żona jednego.z towarzyszy,.- <xi«ió-:
wiwszy pacierz przed obeazem świętym, idzie 
do kbmisarzh pólkji Jegó'ro’wa "z!    m  kl'drogd 'miimuk i
sęcjaUsłów) na skutek ćzego orgwnizfttijit pęd^wość i bystrość nie zi^jdujkujścia wdaśriwe-

Żtó W óblfcze-Żbllżająeeflśi^' tędzy i gtódu na 
dh f̂tę-^hi# irarf- głębokiej' fc krzepkiej -pogody 
ducha. Nic przeto dziwnego, te .przewódcy tej 
aięU®uąj,iorgaaiząojl sę«ąli&liW«j toogą z 
tlfnęśia^ Rątj^ć/ f  ;p^y-szlośó, że radosną ptu- 
abą przepelmone są ich serca. Dziś gdy parlja 
90ćjatistj’'(izrfń w RolSte jest już potęgą, ze 
szczególnym WtrUśżeńiem odczytój-e- «ię kart­
ki powieści, gdzie auUw- episuj# entuzjazm, z 
jakim Witają, awoadwii. robotnicy aajpmiejazy 
pr^ją^ ^wzmężenią.ftię juohu socjalistycznego 
W kraju, z ia-ką czdą i ną&ożćn3twem'biorą do 
iękl gońca i żwdaśtbna rępsźego'jutrń — „Ro­
botnika" przywófonego i t  Wartżaw .̂1

I frzełm prayżńać autorowi, ie  rzeźki ł 
wiosenny uaitrój. pierwszych poczynań socjali­
stycznych pęfftąffl oddać bawłap: wiernie a za- 
rfizem subtelnie i z artystycznym umiarem.

/ , 0<wy-wiście ■ .Uwagę naszą. ,t ześrodkowuje
sję- przfidewBzyatkimu.,na Aląaąwęąie^ widzimy 
juk rozwija fię,i rpśnie w nim dusza, jak 
chodzi on przez’ okres przełomu' religij.

< jalf się' ‘śćitń % Aobą, gdjj t  -nietibła _
, wyrażihtoS«4 stanął -przed nim dylemat: praca

Żądalibyśmy jednak od autora, jaśniejsze-
go posjawi.ociajprąwy wówczas, gdy w grg 
wchodzi życie erotyczne bphatera. Qz ŝty i i- 
deąlme' nastro|(>hy Mąnswet róbi czasami wra­
żenie ftirciarża 1 bałftmńta — trndńo Zaś so­
bie uprzytomnić, -tak go chetał autor 
praedstawić. rj.-nux

t>swęj .pęiyięóci i.wielką -mnogość postaci i ty- 
pjów róznorodj^jh, rysupek . ̂ liąjjtszpści. ĵ ĵ h ,
figur j-

gp kołtuńskim środowisku, albo ’ZbrojeWi- 
cia, /któHego .sympatyczny w gruncie charakter 

, wy^ślawiują.a kręteamu blaga i ppgoń za

nosi ciężkie straty.! tyjko- dzięki e«erg)i'kwyśh 
członków nie upadą ;zupełnie,, bowiem v c^asa 
próby włatoie objnwia si  ̂w całęj. pęłai ipięknoj, . .  .
•wiara nioziomiia tych dusz. hartownych. Jakże , . spódmezkajni. 
wzniosłą i bohaterską jdsf matka ' pięciorga K ł̂ązI® HRćttocRRtgo'- za-śiuguje' 'na szero- 
malyrfi dztoci, tona aresztowanego tbWarffcża '"’kie1 rózftoWfeerfihlfenło •— tyczymy jej tego 
Wrzesińskiego, która 'kryjąc na^pidrśiach ia- szczewąuą -M’-'aatora "ofelfcujeu^'' '
winiątko z „bibułą", czuje do niego „serdeca- rozwoju jdgo obiecującego talentu.
ność jak do szóstego dziecka" i patrzae oro- Kraysztof Smotryec,
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!w«/«q i?
Przy udziale około 2000 delegatów * całej Rol- 

fk l obradował wcaomj w Wania*wie kongres lu-
ailr#t>iubQ«MrM , - teusuasimł

^ © b ra g y  kongresu zagaił wicemarszałek Bojtats 
przewodnictwo obrad objął wicemarszałek Osiecki. 
Sekretarzami wybrano posłów: Kowalczuka i Kacz­
kowskiego.

łta zijeidzJe zostały uchwalone, między dnpte 
mit następujące rezolucje: , dr. Jfr:

1) „W chwili ostatecznego jednoczenia «ią waeyst- 
kteh tiwn polskich, wtoóuiauio, zebrami na wszech- 
dzielnicowym kongresie ludowców w WMwawte. <L 
15 lutego 1020 r., proklamują uroczyście zjedttocoe- 
nte alf wseyalkioh politycznych organ iiwoji ludow­
cowych, działających dotychczas W różnych dzietol- 
OBCh. w Jedno wielkie Polskie Stronnictwa Ludowe.

W tej historycznej chwili, w której cai'y po- 
Utyamte ułwtedomiony lud polski stanął pod'Jed­
nym aetMidereiB. jaro potężno, wwectodaietoieowa 
orgsoiawejs polltycaoa, * wiadoma swych praw 1 
■dofcta do zbudowani* POldU lodowej. Kongres u- 
Chwata wantość w stolicy pańdw*. w Warszawie, 
spiaowy pomnik temu, klóry pierwszy odkrył drze­
miące w ludzie siły i, wm obfpp*ką przy^dzia>sW 
aukmauę, Polskę Ludową zapoczątkował, nieóoiter-d
teluemu Tadeuszowi Kościuszce.11 c viri

2) Naczelnikowi Rzeczypospolitej Bgłskiej, Jó- | 
aefowi Piitaudskiomu, „Jttócy-ff <3?«»ach dta Polaki 
najtrudniejszych, moaną, wytrawną ręką poprowa­
dził nawę państwową w teą.sposób, ii j^aństarp na­
sze, pierwsze s W ięH zy . nowo'^po Wojnie powsta­
łych, zorganizowało się wewnątrz, obroniło od wro­
gów 1 weszło jud na My  twwoftf W kierunku ludo­
wym. Kongres wazecbdzielnioowy w»o0ciadstwa pot- 
skiego. zebrany dnia 15 lutego 1020 r. W Warszawie 
wyraża hold, cześć 1 wdzięczność.

-  ł )  .-Wawehd®elmoo wy kongres ludowców pod­
nosi z naciskiem, tejbejm w. huUoe musi być jedno- 
tabowy/’. • . , «H „t u.. : i  n .<*.**■ .u *n>».

4) Wszystkie wypadki wskazują o* to. te  nasi 
konserwatyści i wwteczaiey czynią ogromne przy- 
goto wenia, a by opanować przyszły Sejui 1 wziąć 
WKewflje ręce rządy w  Polsce. • -te :

'D la  odparcia tych zgubnych zakusów potrzeb­
na Jesi największa sita lodowa I JednbHty* program 
pr&cy i walki caiego' ludu. Wobec tego kongres tu- 
dowy wzywa wszystkie stronnictwa ludowe z ca- 
M  PdtskL, dotąd luzem cKudżąóó, aby a i f  jakńaj- 
assybdej ztączyły % jedno Stronaicfwo Ludowe na 
eołą Potfltę. ~  T r "

fi). WezechdaJeloicowy kongres P. S. Ł. stwier­
dza, te  wojna z Rosją została nam narzucona i  te 
PaAStwo Potaide prowadzi Ją, jako wojnę '

Srwienuająa, te  wynik wojny śwtatowęj prze­
kreślił gwałt, pope-nwny no Paiu.twie Pofek.^ł. 
przez ruLowry, suugrod uiwuin, te  podstawą pod­
jęcia rokowań pokojowych z rzgdem sowietów wia­
no być uzińrnie tego wyniku wojuy 1 wycofau.a 
wqjfk taowłisckiah jftota, gmnjoe

Narody, w tan apoeóh od jarano rosyjskiego 
rweimune, same swobodJUUł— w aiyći odezwy- No- 
czelnego Woda*—postanowią o swym kroe, a.sto- 

■  do Kzeiaypuspoiiiej Polskiej określi

jetnne porozauninnie nowopowstałych państw z 
Raećząpospolitą Polską.

fi) Waaechdz.etacowy kongres ludowców stwier­
dza, te  reforma rolna, przeprowadzona śoiśfo we-' 
ńłiuig zasad, uchwolonyxh przez Sejm ustąwodaw- 
ezy dnia lO lipoe 1019 r., leży w aajżywotniejwym 
Interesie nietyiko ludu polskiego, ale i Państwa. 
Kongres aabowiąwtje posiów ludpwy-cli, by wytę- 
łyK wszystkie siły, afby reforma rolna jui na wio- 
»nę r. b. we wszystkich dzielnicach Polski zaczę a 
byń liprówadzana w życie, ha tych zasadach z 10 
Upca. » ’!•*•> Hhu ' :

7) WszecfidsieTnieowT kongres lndówców frtwier- 
dza ęte uchwalenie konstytucji przez Sejm w cza­
sie  mcżliwie najszybszym, leży w interesie paó- 
ftw a ł  lud-u. Konstytucja rAusi być oparta na naj- 
teerwtyeh demokratycznych podsfawadL i gwaran­
tować władzę ludowi.

8) Uznając w pełnij ciężkie gospodarcze polo- 
henie Państwa, kongres stwierdza, te  wszelkie o- 
graniczeinin obrotu zJemioptcdcmi są tytko szyksóo- 
Wanlem wt odciao, a nie prowadzą zgoła do celu 
i Zobowiązuje pósłówt ludowych, aby dołożyli 
Wszelkich starań dla najrychlejszego przywrócenia

UchWałę o wprowndzeniu wełnego handlu i to 
bez żadnych 'Ogmucz.eń mogli powziąć tylko sza­
leńcy, k t ó ^  tttaóWkdonde U a < L i « 1 t r a ]  do

Eygljjdzftnia, .lub wjjpafynowami poskarżę, chcący 
ę dorobić majątków kosztem wsgladaanfj UKino- 

ści. Możp ‘wdtosiko-m roją się w marzeniach bulsze- 
wicikie ceny na żywność, istniejące w Rosji J-aisby , 
te ślicznie byto, myślą sobie zamoirii kniictlcowte. 
gdyby cena kury doszła do 1000 a gęsi do 15tX) mk. 
za sztukę. Hej. hej niote poiiowie ci liczą już na 
azmugiei iywuęści w Rosjf? Gdyb^ tok było isto­
tnie, musielibyśmy domagać się' ękj rządu, by żad­
nemu witosilkowd nie wólno było zbliżać afę do 
g iiń te  Rosji ńa odległość niniejszą niż 300 kilo me-'

wolny w-ywóz óoferowadziliby kraj nasz do rutoy i’ 
Bkaeąlby na tniiórć glo<łovą' luduóść niiejbką. U- 
chwt^y 1 więc 'wifosików, tyczące cwi>fu<$» handlu.

Z innych, ^chw ^,ę^otoiw ać należy żądanie,
frŁ»yjj! jEjfe wy<Ł»|^l ,Z w 2 j^ ^ Z io a g « n  p<#wx>-
leń na. prywatną pa'rc©layię,,*iemi' po paskarskich 
cenach. Pozwoleuta jui wy/ane raąd winien oo- 
lu1t: •

Się również od rządu : wykqna- 
te tó r t tó L  n,a ^ w  itutowej w myśl , uch wal w ięksKO- '

ści kooiiąji rotoej oraz ustawy *, 28 lutego o do- 
Ilnami ora*. drzewa na potrzeby odbudowy kraju.

Podczas przerwy w , obradaęh kongresu dele­
gacjo, 1,15 człpuków kongresu złożona,-udaa »ę 
p<>l prżeWwinibtwórn posta Raraja ,dę Nuowslftika 
państwa, aiby Mu wyrazić hold i priedutawić nchwa-

J ® S S e  ̂ ty i  * 4 i i ? iłcaMtatanyl^ radyWrrtiie 
grupy Itaowa, ą. w i^ :.,^  ą  L, , Wyzwolenie -, gru­
pa Siap.ńsk.ego i g f^g i ?j^m‘łk L pos.

XWVJ1Q u 
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Stolic* Polski, po raz pierwszy, powitać 
*uogla w swych uiUrńch zjazd przedstawicieli 
Mtedzie^y Akadooiickiej watystkiebu dzieluic 
Polski. Zjechali sig ci, co stanowić mają przy­
szłą pelitę ihtfiieituhlną“ społeczeństw^, w kt£- . 
ry_ęh przeciętna opmpi,,widzieć p ra g n ę  twór­
ców kultury Poli^ti, ‘ , >u#. '

£zy  Zjazd usprawiedliw i to  oadaieje? czy 
delegaci ogółu akademickiego, owi azczęśiiw- 
vy ,' dla których otworem  stanęły skarbnice 
nauki, wykahą dujrzaiość polityczną, zrozumie­
nie chwili? czy wybić się potrafią ponad prze- 
sądy w arstw  uprzywilejowanych, w których 
pj-eewaiate .wyązii? i -  oi« pytania, któca n a ­
suwały nam siętw- przededniu zjaedu, a>na kió- 
re-p ierw szy  dzi« i zjazdu byaaii-nioj aie od-
(powiedział, »  w kaidyun razie  flto d a ł odpo> I choć różne majli punkty widżęnia, n / ą i c .  Łn-

n€2 ?  n ^  °Sćluiki i frazesy zdobyć się nie po- 
traiłią. P. Kaleibnch daje interesujący r^ut o-

w iedli twierdzącej.

Pow itania zjazdu, jak  zwykle, mgliste, 
frazeologiczne. Wyróżnia się szczere przemó- 
w te jfje^ rz ix ltftaw id d  . doliny Pop-fldu pk>- 
testuja'regu przeciwko krzywdzącej polską^lud­
ność tamtejszą decyzji „Ńaj wyższej Rady" eii- 
tenty. W krótce po n im ’ przemawia delegat 
wKjola ś lą ‘zaik(>w“ ^szóchńięy bukow sk iej, p. 
Wolny, 1 on się również „wyróżnia1*, ale — 
niestety — całkiem odmiennie. Zachwyca się 
„jednością narodow ą11 na  Śląsku Cieszyu- 
Bkim — jedności# ,^acjal!śty i  narodowca" — 
ft jednocześnie z bezczelnością nleaojrzabgo 
j,KorIanciąjka“ piska się niem al na „Daszyń­
skich i Móraczewskich'**, którzy zaprzepaścić 
m ieli wobec eutenty spraw ę Polski. Dostaje, 
aię pów niei M a lupo 1 see za to, ie ... 'je s t ich „ój- 
czyjną". Na sali zamieszanie. Prawica; wspar­
te  przaz sutanny z teologji, bije hałaśliw ie i 
manifestacyjnie oklaski, Tow. Janiszow9ki

„•a- £<* M OW

(NiezaL Ml. Socj.) zrywa się i  woła z miejsca: 
„w innem u góiuików-socjakstów, którzy pole­
gli w walce o polskość śląska, protestuję prze- 
Ciw.ko rzucaniu obelg na polski ruch socjali­
sty czay“. Słowa te wywierają wrażenie. 
W krótce potem protestuje Lwów — endeccy 
delegaci ze Lwowa przeciwko swemu przyja- 
Ciełówi politycznemu z Krakowa.

Tak się skończył pierwszy występ endec­
ki w imię ,jedności narodowej*1.

. Posiedzenie popołudniowe, zjazdu wypeł- 
. h iają referaty pp. Katelbacha (.(demokrata, 

Młodzież N’u rodowa) n  óM ą ftembielińskiego 
(endek, Zjedpb®dWd Nattidówe). Referaty 
ich opracowane starannie, mówcy wyrobieni 
! iatóli^entni. Tyjn charaktery'slym iiejsze,' iż

ka

»V * -- V z “  u
. ogólniki i frazesy zdobyć się n i e ,po- 
‘. K a td t» ch  daje interesujący rzut o- 

w  przeszłość, mówiąc jednak o teraźniej­
szości powtarza stare  rzeczy o pre-cy wycho­
wawczej młodzieży i t. d. Program p. Rembie- 
hńaklęgo jest bardziej realny. Z poza potnych 
P°ezji ustępów jego przemówienia, gdy mówi 
o ekspansji i „ofensywie** narodów wygląda 
zachłanność i egoistyczny interes obszarnika 
kresowego. Zresztą podobne ujęcip imperja- 
lizmu i zabor.-izości byłoby, n iew ątpliw ie ory- 

, gdy-byśmy^nię spotykali się z nim 
niedawno w artykułach p. Grabskiego,w  „Ga-, 
zecie W arszawskiej11, a jeszcze dawniej w pra­
cach niemieckich wielbicieli polityki Eism arka 

. i: Hohenzollerna. ' . ,j
Dalszy ciąg zjazdu dziś.
Przewodniczy -obradom p. Paprocki (de­

mokrata). K andydatura endecka p. Majorowi- 
cia, pomimo czynionej1 mu reklam ż, Upadła.

S/Vi
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Niemniej od rządu, robotami publl-cznemi
w miastach i powiatach powinny się więcej niż 
dudyobciais zaantaresować rady mlejsik»e., oraz 
sejlaiki powiatowe. Przecież dziś wszystko co 
ty je  powinno się rzucić do odibudowy i n- 
ndrowotouenia kraju. W miastach saalony 
brak te iich  inieshl.aó — (dla robotników ora* 
inteligencji zawodowej, a le  Rady m iejskie — 
młujUjfąty hic o budowaum tego rodzaju 
budynków nie myślą, bo gdyby byto inaczej, 
to widzielibyśmy jakieś, przygotowywania, za­
kup mateirjalów, zbien-anie funduszów, opra­
cowywanie planów, y t  m iastach panują choro- 
by zakaźne, brud z powodu przeludnienia, z po­
wodu nieodnawiauia mieszkań. W niew ielu 
zaledwie prowincjonalnych m iastach znajdzie­
my łaźnie prywatne, gdzie bardzo łatw o na­
być choroby, tak &ą pod wcględem sanitarnym  
urządzone.   * - > .

Należałoby budęwać duże łaźnie miej- 
skie,0 'odpow iadająóe 'wszelkim wymaganiom 
hymeny. Kafńalizacjii albo niema, albo jest 
prląduona w nadzwy'czaj wadliwy sposób. 
W skutek -tego' porą smród nie do
wytrzymania unosi się ponad miastami, 
nilct je^uak ołę śpńęazy się, aby kanalizowa- 
n ie rorfofaśó, choć*,wiele magietrałów posia­
da w siąrateb archiwach już gotowe plany ska- 
naiiaowaiwa danego, miasta.

;,;ilJbce nieregulaęne, pełne wyboi — trotu- 
ary koezbiwe. Dziatwy azkolriaj oo rok przy­
bywa, a niema lokali na szkoły. Jednak  a ie  
słychać, aby gdzieś w któremś mieńcie kwa­
piono się z wczesną wiosną do budowy gma­

chów szkolnych, aby na nadchodzącą Jesień
podwoić liczbę uczącej się doiecaarui. P o tna- 
bue 3ą: eiektrow nie, wodociągi miejskie, po- 
trzebue są tmuuwiuje, wszędzie widać ogrom 
pracy pożytecznej, celowej. (

Odpowiedzą nam  * ciał samorządowych: 
„nie mamy pieniędzy1*. A czyi nie można za­
ciągnąć pożyczek d lug, .term linowych ? Czyi 
rząd, który moóe m il jardy asygomt drukow ać 
na prowadzenie wojny, n e powinien w ydru­
kować asygnuit w mdl jardowej o n  wet Ilości 
on długoterminowe potyczki dla odbudowania 
i uzdrowotauenla k ra ju?  P rzed  e t  u  te  p ite  
Błądzę będą wybudowane n a  całe kuta gm a­
chy utjŻęęŁU -tŚa^hiicw iel.

Tuk, wszysłko to motnaiby byto arobte, 
gdyby rząd był więcej dbały o d^Uo kraju, 
gdyby umiaJ gospodarzyć, z drugiej « ś  stro­
ny, gdyby w samorządach miejskich i  powia­
towych byli ludzie uto spierający eię 1 dysku­
tujący nad drobiazgami, ale ludzie o szerszej 
inicjatywie, pojadający Lochę zmysłu gmspo 
dairczego i  organizacyjnego.

Sporo winni są w tern nasi towarzysze ra- 
dod oraz łiawnicy. W łaśnie ich zadaniem  było­
by niezależnie od sił i ik tśd  głosów na k a ł r  
dem  posiedzeunu forsenzać wmioskl o budo­
waniu gajach ó-w mźytoruiońd publiczinej,.

A więc doisyć zwłóczonia. Musi zakipieć 
praca — bezrobotni muszą znaleźć zajęcie w 
celowe] pracy, sami przestając być żebrakam i 
Musimy nureszcie przystąpić do prawdzśwte 
go odbudowywania nńudt i całego kraju.

Le-ka.
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W odpowiedzi u a nianio Pana Marszałka * do. 
10 stycań* r. b. L. J. U. o d n u k -  t a  totepetoejl
posta Perta 1 tow. * ta ta  8 stycznia r. b. w spra­
wie doikouaucgu żamknięcta g.i^u i bruku mięsa 
w W ir ssawie, w porozumieuiu s Panem Mini- 
Stróm przemytu I baudlu mam zaszczyt zakomu- 
ntaowiń, tw mpdtępuje':

Do oheitoVj ćbwUi Węgiel kolkaujący się (*da- 
tey do gazowni)-dostarczany |cst «lo kraju U tyl­
ko s Zagłębia Karwińskiego (teren plebiscytowy, 
szeSctewo Czechy).

Wobec tego, te oigany Minteterjum przemysłu 
i handlu bezpośredniej iugcu-encji ua łych kopal- 

Uskuteczntaaa jest bar­kach ni® mają, Wysyska Uak
tao ' ffiećegulairuta 1 oie sięga

Zagłębie Dąbrowskie:

Dysponowano Wystano

przewidziano umową z rządem czeskim.
W stosunku do konsumentów b. Kongresów-

pozycje aa kcgwlnte taglębm Karpińskiego bez­
pośrednio wydają Polski inspektorat Węglowy w 
Cieszynie, który tetyutauws aie tost organem Mlr 
aistorjum prz«uiysij i tomdiu, względnie P. U. W.
(okręg pieWiytówy).

P. U. W. aie jednokrotnie zwracał uwagę ot
konieemoś* uuąwtrzeuUi w węgieł gazował w 
pierwszym rzędzie — lecz nie zawsze to odnowiło 
skutek.

Wyteś wskazane przyczyny powodowały spo­
radyczne zalirzyuiywwuie gsawwnl. W oetatuicb cza­
sach ł ta nieamacaue dostawa węgla snuta Jazy ta się 
a powodu strajku w Zagłębiu Karwińakiem, oo
spowodowało długotrwałe zatrzymanie gazowni w 
Warszawie, Łodzi i lanych miastach.

Mmfełerjum przemysłu i handlu wysiało *pe- 
cjalnego urzędnika do Cieszyna dta czuwania, by 
wysyłka węgla stosownie do decyzji Rady Roz- 
taietezej W atowej była uskuteczniona w pierw­
sza) baji dta gazowni i przypuszcza, te  te must 
dać dodatnie rezultaty.

Zagłębie Dąbrowskie 1 Krakowskie nie po­
siadają dobrego koksującego się węgla- W Zagłf 
bdui Dąńrowskiem jedynie kapełuia -dlora11 }. » ę- 
śptowo .pReuard*1 dają węgiel względnie tdatey 
dla gazowni,dec® znacznie gorszy od Karwlitakie- 
go i dlatego nadzwyczaj niechętnie przyjmowany 
jest przez gazownię.

P. U. W. jednak jedynie węglem % tych ko­
palń może ratować sytuację.

Od końca października r. t  zaczął nadchodzić 
węgiel góroo-Airokh leca, jak zaswiudcaa Urząd 
Gazowniczy w i'uznaniu, gatunków zdatnych dta i 
gazowni Niemcy nie wysyłali. j

W tym kierunku Mmistorjufn przemyski 1 han­
dlu robi wszelkie starania, by uzyskać s Górnego 
Siąska niezbędne ił ości węgla koksującego się. Do
b. Ks. Poznańskiego w ostatnich czasach węgiel 
gazovry a Górnego Śląska zaczął nadchodzić ter 
prawda w nieznacznych ilościach.

Dta nakładów gazowych w Warszawie:

październik — —
listopad 8800 8361,4
grudzień 8600 20475
styczeń 4500 daayeb jeszrae niema

Jak widać s powyższego zestawienia z Zagłębia 
Karwińskiego ua<ichodzi zaledwie 50% dyspono­
wany eh ttości

W celu sagwarstntowanta ruchu gazowni Minł- 
sterjum przetuyołu i handlu pntotalęwaięlo oaatf- 
pująoe środki: K

1) Zwróciło aię t  prośbą do Inspektoratu Wę­
glowego w Cieszynie by bezwarunkowo wystano 
cały kosdyugent dta gazowni.

2) Dta stworzenia zapasów w gazowniach du­
żych miast P. U. W. wydoi dyspozycje dorfawy w 
styczniu t. ł  węgla t  Łagłębta DąbroAskiego,

8) Poleciło urzędnikowi specjalnie delegowa­
nemu do Cieszyna śledzić, by cała ilość węgla dy­
sponowanego dla gazowni by?- bezwzględnie w 
Mycamilu wysiane.

4) Poczyniło starania nryakanta koksującego 
się węgła * Górnego Śląsko.

Na drugą część interpolacji poeta Perta w 
sprawie braku mięsa udzielę odpowiedad natych­
miast po otrzymaniu materjaiu od pono mintotn 
aprowizacji. 1 ’, 1

Minister: (—) w. a. deczytelny.

Chlaśnięcia.
„Mańlta** m a kandydować do Soima (* lia^y 

chadeckiej) w pn y ssly ch  wy borach

...Coś niedobrego, ukochany g lo b ie 1*,
„Nurtuje*1 w mojej spuchniętej wątrobie!.- 
((taj be tym raztm  już z łóżka uie katanę!...) 
Jkkby ktoś, branie, odm ienił mi brzanę U-

Oko mt żarem gorączkowym pal#,
A gęba to mi na szafran zżó łkn ia ła!.-* )' 
Ciągle mną miota rozdrażnieni* koler, 
Zrzucam okłady, klnę od ciężkich choler!-. ,

To „ewolucje*1 **) „Mańki** tak mJ szkodzą!- ’
Księża z mojego domu nie wyrhodząl...
Ciągłe konszachty, „konfereu-je1*, szepty!-. 
Jęczę do siebie: Jakiż jesień kiep ty l -

Zaglębio Kalwińskie: 
Dysponowano • Wystano

peźdz. 
listopad 
grudzień 
styczeń ,

lin

12000 4470.4
10430 jT.", 7585.2 ^
13000 6321A

11730 danych jeszcze niuuta

Ach, „na pohybel * Pepeesu Ickt>m“,
Z księdzem Kaimiejrz^in tytko 1 z Balicką, 
W „sekretnym bloku*1 uparcie aię trzyma 
,„Motdł«'V-tea lu ar Chadecji — ^olbrzyma**?.

Chociaż Sejm przyszły jeszcze tak  daleki, —* 
Już rządzą w Polsce, ju t  rozdają teki,
A ja, do łoża boleści przykuły,
Ślę w stronę „Mańki** bezsilne wy rzuty l~

Brzana się ooraz więcej roziuchw alal.- 
Chyba mnie przenieś, „Robie1*, do szpitala, 
(W Tobie pult ląd a m jedyną nadzieję!),
Bo m nie tu z pasji w łóżku żółć zalejeł-.

Woelaw Wotaid.

•) Z*ai. zżółkła.
**) przbkausjuiowe. bracia.
**•) Może nie tal: b«-itao, Jak 

raowi“ adaie. (Pr»yv. w oeit).
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Kro nii a polityczna.
Dziś, o godz. 6-ej delegacja P. P. S. 1 

Związków Zawodowych konfm rw ać będzae z 
p. jum -streiu spraw  zegrauiozayeh.

a s
(a) Ze S p is u  i Orawy. Od przybyłych * Za* 

Kopanego osób dowiadujemy aię, ie  w zwią­
zku z rozpoczynającym a ę  plebiscytem aa 
Śląsku Cieszy óskiui, Czesi a a  Spiszu i Orawie 
powiększają gwałtownie liczebność żandarm e­
r ii  p< iłowej, orrz zwiększyli straii pograniczną 
eetoą. Ba taljouy czeskie rozlokowano a a  p o  
gutowiu w sąsiedukh  okolicach. Rozp-c-zęly 
• i f  areszt wanta śród polskiej ludnuóca. A »  
wtow ano w Jabłonce prezesa tow. puiycako- 
wego i siostrę ks. Machaj®, którą wywieziono 
do,-Czech. Czesi stosują wszelkie- represje i nie 
poawałąją ludności polskiej na żadne zefara- 
ona, a  naw et na zebrania koleżeńskie.

2 k o m p o ita ji  policyjnej.
Cichoji wykrył „Jtraiuolę“,

Dowództwo Policji 
M iana 'Cźęstm ho w y 

.. 7 m
^  Częstochowa, d. 26/8 1,910 r.

Po ulu# 
Do

P. powdatow ego Komisarza Rządu 
w Częstochowie.

j  Raport szeregowca Cichonia przesyłam  do 
Wiądoiupsu p. kom isarza

i Sł. Poradowaki
<rA pum. Naczelnika Policji

m. Częstochowy po w. częstochowskiego.
Sekretarz 

Br. Grabowski

• •
Poufne

Częstochowa, d. 5 września 1919 r. 
Dowództwo Policji po w. częstochowskiego 

Hr. 34/p. p.

(W oryginale 6 załączników). 
Do Dowództwa Policji m. Częstochowy.

Przesyłam  celem postawienia wniosku po 
*a«tągmęt'Ju zdania u Referenta politycznego 
J . D. P. w Częstochowie,' czy ź uwagi na inte­
res® arrnji czasowe internow anie Józefa Dziu­
by jest konie zne, dalej czy z uwagi na jego 
stanowisko jako przewodniczącego Rady D e­
legatów Robotniczych jest ono wskazane w o- 
betu  ej chwili, oraz sprawozdanie ozy Dziuba 
puzatem występowa! w ostatnim  czasie pu- 
hlicznie i jaką była jego działalność politycz­
na. Czy odczyt był zgłoszony i na jaki tem a t

Starosta 
W. z. Rączka.

000
Do p Komendanta policji państwowej

i, r-*?1' "ym i( gm, Kam ienica Polska.
R ap o rt

Melduję służbowo, ie  w dniu 15 sierpnia 
1919 roku o godz. 3 ej po poł. odbyło się ze­
b ran ie  w gm inie Ramienica Polska w szkole 
robotniczej, gdzie się wyrażał mówca p. profe­
so r Józef Dziuba:

1) W ybraliście ludzi do Sejmu nieodpo­
wiednich, tych którzy Waś nam awiali na listę  
Nr.-4. "[an ob •> r  .*.»

2) U nas brakuje węgla, właściciele ko­
palu się o to nie m artwią, bo czem mniej pro­
dukują węgla, tem więcej jest potrzebujących 
go, przez co węgiel idzie w górę, tworzy* się 
pA86k.

3) Oo się tyczy wojny: p. Naczelnik 
Państw a Piłsudski wojny nie chcę, a  Seim 
ehce, ale kiedy p. Naczelnik Państwa powie, 
i e  dosyć wojny, wieńczą* dam y sobie radę. Na 
kolei mamy 75,000 zorganizowanych, wtenczas 
kqleje staną, “nie dowieziemy im arm at, kul, 
wojska, ży wności, i  w ten sposób wojnę zakuń-' 
ezymy.“  , .

Do powyższego nadm ieniam , że p. Dziu­
ba miał myśl tę., by agitować na zebraniu prze­
ciw Sejmowi "obecnemu.

Starszy posterunkowy Policji Państwowej 
posterunku gmina K am ien iu  Polska

F e lik s  Cirhoń.

T e l e y n i m y .

l a i k  t u t o *  aa tow. posła lagan.
Cieszyn, 18 lutego. 

(P . A. T.). W Polskiej Ostrawie Czesi roi- 
bill wiec polski. W chwili gdy poseł Roger 
wszedł na estradę rozpoczęli Czesi gwizdać i 
śpiew ać „K<je Domov Moi", kiedy poseł Keger 
chciał przemawiać Czest uzbrojeni w noże i 
palki ruszyli na niego. Poseł Reger ugodzony 
pałką w głowę padł ogłuszony na ziemię, gdzie 
go dotkliwe pobito. Poseł Reger wrócił do Cie­
szyna ranny w głowę.

Zaitolt la  r a w  aa II. [ia su lstls .
Cieszyn, 16 lutego. 

(P. A. T.). Nowoutworzony podkomitet 
dla zagłębia węglowego karwióskiego z puł­
kownikiem włoskim Di Bernetłi na czele 
pbjeidżał w piątek gm inę karwióską. Swem 
głębokiem poczuciem sprawiedliwości zdołał 
pułkownik włoski m etylko uspokoić wzburzo­
ne umysły, lecz 1 wzbudzić zaufanie do komi­
sji karwióskiej. W ystąpienie pułkownika Ber- 
nettiego, który kilkakrotnie przemawiał, u- 
spokoiło umysły wzburzone zajściami ostat­
nich dni.

Cieszyn, 16 lutego.
(P. A. T.J. Dziś przyjechały dio-Cieszyna 

dwie kom panje wojsk włoskich z ork iestrą . 
Równocześnie przybyły także wojska czeskie 
do Bielska i Skoczowa.

Smpatje FraacizOv dla t m l t i
Praga, 18 lutego.

(P. A. T.).W  sobotę Odbyło się na cześć 
gen. Pedle przyjęcie, na którym reprezentant 
republiki francuskiej Siuion wygłosił przemó­
wienie. Simón oświad/eył, ie  Francja i Cze* 
cho-Slowacja osiągnąwszy cele wojny muszą 
nadał udzielać sobie wzajemnej pomocy. Sy­
tuacja wszechśw iatowa jest obechie tego ..ro­
dzaju, że obydwa państwa znajdują się w tym 
samym położeniu, w jakim  znajdowały się w 
przededniu wojny. Francja uważa wobec to­
to  za swój obowiązek pracować nadal celem 
zapewnienia republice częsko-słowackiej dal- 
śzego rozwoju.

I j l l i ’! ®  m i t ]  p tó to - i i i j l t r t i i f ,
Poznań, 16 lutego.

(P. A. T.). „Dziennik Poznański" donosi: 
Międzynarodową Komisja graniczna d la  wyt­
knięci* granicy polsko-niem ieckiej‘rozpoęztiie 
swe czynności w 2-ch odcinkach- Sekcja pół- 
noóha czynna na odcinku od Piły do Bałtyku, 
oraz na pograniczu od strony ziem plebiscy­
towych (Prusy Królewskie i Książęce) częścio­
wo już wyjechała w okolice powyższe. Sekcja 
południowa, obejmująca pogranicze Wielko­
polski i Śląska (Sycowśkie i Namysłowskie) 
uda się w przyszłym tygodniu do Ostrowa, a- 
by rozpocząć prace na  odcinku południow o- 
wschodnim.

0 Umera!! fitWstjJi oa M u  M i
Rewy Targ, 1« lutego.

(P. A. T.). B iuro prasow e Kom itetu p le­
biscytowego spisko-oraw skiego kom unikuje: 
Dnia 14 b. m. odbyło się  w Nowym Targu u- 
roczyste zebran ie  naczelników gm in nowo­
tarskiego pow iatu w spraw ie rozszerzenia 
plebiscytu na do linę Popradu. Uchwalono na­
stępującą rezolucję:

„Z ebran i d n ia  ,14-go lutego naczelnicy 
wszystkich gm in pow iatu now otarskiego ' Wy­
rażają zadow olenie, że rząd polski °vvuiósł 
m em orjal w sp raw ie  rozszerzenia plebiscytu 
na do linę Popradu, na cały pow iat keezmar- 
ski i lubow elski, solidaryzując się^w zupełno­
ści z treścią tego m em orjału. Za nanhi św iad­
czy n ie  tylko historyczne praw o, a le  i etnogra­
ficzne. gdyż zw artą masą zam ieszkuje dolinę 
P opradu u północy lud polski, u południa zaś 
koloniści niemieccy, broniący się  również 
przed ezeskiem  panow aniem . 0  narodowości 
czeskiej nikt tani nigdy n ie  słyszał. Łączyły 
nas oddawma żywe i ścisłe stosunki handlo­
we, gospodarcze t kom unikacyjne. Byliśmy 
jedną ziem ią, choć podzieloną między twa 
zaborcze państw a. Prosim y więc i my, naj­
bliżsi sąsiedzi Spiszą, o rozszerzenie p lebis­
cytu na dolinę Popradu, aby uniknąć tych 
tiró  kresowych, k tóre ; wym kną napewoo w 
razie niezadaw alającego załatw ienia tej sp ra ­
wy".

i Polską i  drugiej strony. Wreszcie wyzna­
czeni zostali rzeczoznawcy prawni, którzy *o- 
staną zaproszeni do wzięcia udziału w komi­
sji, mającej przygotować stały trybunał mię­
dzynarodowy.

Następna sesja Ligi Narodów, której ter­
min określony zostanie później, odbędzie się 
W Rzymie.

M n M  I D a r t o ® .
Paryż, 15 lutego.

(P. A. T.). Havas. Naczelnicy rządów po­
stanowili pozostawić sułtana w Konstantyno­
polu, lecz jednocześnie zarządzić ścisłą kontro­
lę wojskową i morską nad cieśniną Derdanel- 
ską. Rzeczoznawcy mocarstw sprzymierzonych 
rozpoczną jutro obrady nad wykonywaniem 
tej kontroli. Na obradach tych m arszałek Foch 
będzie reprezentow ał Francję.

l o l s i e w l t ) » Ole®. K6®

Moskwa, 15 lutega
(P. A. T.). (Rodjo et, pewn.). Komunikat bol­

szewicki donosi, i i  na wschodzie <*j Limanu— 
Dniestru toczą się zaciekle walki. W porcie odeo- 
kim bolszewicy wzięji znajdujące się jeszcze w 
budowie krążownik „Admira. Nosi mow", (2  u m  
podwodnych i  szereg przyrządów portowych.

W llso i« sprawie M t’atykt.
W iedeń, 16 lutego.

(P. A. T.). Biuro kor. donosi t  Pa/yfca: 
„Journal" pisze: W kolach politycznych wy­
warło to wielkie wrażenie, że Wilson winię- 
kzal się w spraw ę załatw ienia zagadnienia 
Adrjatyku. Doniósł onM U lerandow i 1 rządowi 
francuskiem u, że nie zgadza się na ultimatum 
wystosowane pod adresem  Jugosławji i ie  o- 
ba sposoby załatw ienia spraw y A drjatyku za­
równo na podstawie trak tatu  londyńskego, jak 
I konwencji z dnia 20 stycznia sprzeciwiają się 
postanowieniom konferencji pokojowej po­
wziętej w porozumieniu s Wil9onem. Jeżeli 
państwa koalicji n ie uwzględnią tego zastrze­
żenia Wilsona natenczas Ameryka zyska swo­
bodę postępowania w spraw ie trak tatu  poko-

Z Ligi t o t o ? .

W arszawa, 16 lutego.
(P . A. T .); K om u n ik at sziaoti gouerarhego  

z  dnia 16 b. mi;
F ront lHewsko-bialoruski: W ciągu dnia 

wczorajeeego w utarczkach patroli wywiadow­
czych w ,xojfoflie®Bolocka i przy odpieraniu lo­
kalnych ataków boi#zewi.k.ch na odcinku po­
leskim wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców ł ka­
rabin maszynowy.

F rant wołyński: Spokój.
^ poleski; Działalność wywiadowcza. 
..nstępra szefa sztabu generalnego 

( T Kuliński, pułk. szt. gen.

Ljen, 15 lutego.
‘ (P- A. T.). (Radjote!.-t. k r ak) .  Dzienniki 

Hpóają następujące spraw ozdania z pośiedze- 
aia Ligi Narodów; W spraw ie Zagłębia Saary 
wszyscy członkowie Rady Ligi uznali potrze­
bę porozumienia sio .z  przedstawicielem  Fran-
Cj.' ,< ■ . ,  o - - , . . , . . . 1

Rzeczoznawcą dla spraw  Gdańska miano­
wano ostatecznie Towera.

Szwaj myję przyjęto, do Ligi Narodów, 
pi-zyczem nie straci ona dotychczas uznawanej 
gwarancji i neuth.lhości. ■ - •

Rada Ligi Narodów uznała również gwa­
rancję przyznane m n:e'gzośc:om narodowo­
ściowym w Polsce przez nk’ad, 'podpisany w 
Wersalu 28 go .czerwca 1919 roku, pomiędzy 
Slanami Z;ednoczonymi, Wielką Brvtanja 
Fran-ją, Włochami i Japonja z jednej strony

l i g i ® ! ®  trijtłw a i t i® tł i t l .
W iedeń, 16 lategoi.

(P. A- T.). W iedeńskie biuro koresp. do­
nosi z Salzburgu: Przy udziale przedstaw i­
cieli w'szysbktoh krajów  austrjackich, oraz 
tniasta W iednia rozpoczęła sfę w Salzburgu 
konferencja krajów austrjackich. IVisel Reset 
złożył im ieniem  delegatów  socjalno-dem okra­
tycznych ośw iadczenie, że ustalen ie  konsty­
tucji d la  republik i ausirJackie] n ie  może prae- 
s-^ikodzić o s i^ c m ^ b i w bt. do które<ro. pow in­
no się  stale dążyć,’ mianowicie przyłąceenla 
się do Niemiec.

B i t l l  is»al!iSw P o iiU i z Sjbnjl.
W arszawa, 16 lutego.

(P. A. T.). Dnia 29 stycznia przybyła do 
Trjeslu na statku jaipoń&kim pierw sza grupa 
Inwalidów Polaków z S> b u j i  w Ikobio ld . In­
walidzi ci zostali przywiezieni natychm iast do 
obozu w Modeuie, skąd najbliższym pociągiem 
repatriacyjnym  będą przez Ekspozyturę wło­
ską Państwowego Urzędu do Sp>r»w Powrotu 
Jeńców i Uchodźców wysłani do kraju.

; „Rozwój" łódzki donosi, ie  niezadługo po­
wstać ma w Łodzi — biskupstwo i śe ,.jeden atu* 
tejszycfa miljotterów na wypadek otwarcia biskup­
stwa w Lodu ofiarowuje własny pałac a a  rezy­
dencję dla przyszłego dostojnika Kościoła*.

Czasy się annemiają, a  wraz a auemi railjome­
n y  łódzcy.^

Dawniej budowali cerkwie — dziś fundują pa­
łace biskupom katolickim...

Ałe pobożni są aarw«ze«.

I .1II —WWI-I ■------ ----------- -----------  -----------

d*el«n Bor ko wufct, austaje aawicouKiy w pehtienhi 
swyeh obowiązków, aa."do wyjdAinetna siuaaMfcń 
oekałień, skierowanych przeciwko aieaiu.

Bekretnrjat tea tr . Zw. Zaw. Rab. RvL Ra. f ,
Strajk Zdaoów. Na zebraniu, odbytem er dnia 

13 lutego łWłtrr. w Związku Za w. Zdunów. Alej* 
Jeruauluuakie 5H, pod przewodnictwem tow. Bzra- 
Jera i w obecności i  delegatów cechowych, uchwa­
lono następującą rezolucję:

Poalewaó wazeikie pertraktacje •  preedsię- 
bioreami i majstrami i ostatnia u p. Inspektora 
pracy w dniu u  lutego, nie doj-rowe-izity do W  
krotnych wyników i żadne te  słuetnych żądań nie 
nostało uwzględniona, a zawiesi 175% podwyżki, 
zaproponowano nem prac% na akonl którą b«a- 
względnie edrzudliżmy, motywując to tym, te  ot* 
po to walczyliśmy o dniówkę od RKM roku, aby po 
10 miesiącach od jej uzyskami®, arzje « ę  jej. te 
ch wola my w c u  afjszne żądania poprzeć etraj* 
kima. który rozpoczyna się a majstrów |  przodekę- 
biorców w dniu 16 lutego.

Ze Zw. Kub. Ziemayeb. Dziś o 8-tej wiec*, od­
będzie się zebraute zarządu Związku roóoiatków I 
robotnic robót aiernn. wraz a deuegatatui pouaesa- 
góluyoh terenów, dprawy ważne. Frweuuy o bce- 
waględoe 1 punktualne pnybycie.

U uchronUrek. W Związku Zawód. Ochronią- * 
rek, w lokalu przy ulicy Marszalku w akiej 66 od­
będzie wę zebranie sekcji połączonych, dnia tb-go 
lutego (we środęj god 2 po jxzt. (Sekcja Wycho­
wawca goda, 4 po poi).

Z Rady Miejskiej.

2 życia n a r t
Wydział Kobiecy. W środę, dnia 18 b. m. O g. 

7 wieczorem, w lokalu O. K. R, Al. Jerozwłiuwkie 
56 , odbędzie się pogiodternie Wydziału kobiecego. 
Delegatki od komisji dzielnicowych proszone gą o 
punktualne praybyde.

Dzielnica Powiśle. Dziś. dnia 17 b. m.. o g.
6 wiewu w tokaju własnym, SoJoo 68, odbędzie się  
pojedzen ie Komitetu dzielnicowego, Sprawy b. 
ważno.

2 1
Wydalanie robotników rolnych w Pornań-

skiem. Ziemiamie puzuaiiscy wymówili od 1 kwie­
tnia pracę 28.000 robotoiów rolnych, chcąc w ten 
sposób zabezpiw-yć sobie wolną rękę przy kom­
pletowaniu zespołu pracowników. Na tle masowe­
go wydalania robolwików wynikł konflikt między 
min. do spraw Pbatiańskich p. Seydą, który usit- 
nie-popiera ziemian,-a p. Brejakim podsekre­
tarzem pracy, który wystąpił.

Zawiadomienie. Niniejszym podajemy ód pu-
bllcaiiej wiadomości, że nasz plalny fuukcjooarjuaa,

Budżet Wydziale Zaopatry waaia. — WaieaU 
atratu w sprawie kredytów aa pokrycie uuljoita- 
wyeh wydatków oa padwyiateaie wjuagrudiea n -  

hutników miejskich.
Wczorajsze poaiotlzeflia roe.pootęl« tlę  relera- 

tem o  budżecie wydwaiu XV lii  — t  j. zaopatry­
wani* mhuM. Referował r. Ha nocki. Wykazuje 
watywłkie trudaoóol. Jakie dtiajejauMuu wyduaRuwi 
atawi* meudoiay rząd na drodsra uupau-ywania 
•tollcjr. (Z mum ] Mivuy nie dziwimy się już lo- 
uvu: kto misi apusobuuóć przyjrzeć «lą t. zw. de­
putatom niektórych urzędów luisrodajuych, ta* 
przyszedł do przekotmoia wraz z uituiatarjuiu apro- 
wtuwjl, te  przy takich Dermach, wszystkim pny- 
anamych — zapasy produktów krajowych nie Wy­
starczyłyby 1 ua króUzą melę — więc wybiera mf* 
oiaterjum z dwojga ziege — zaaprowatowanie sutą 
wybrańców losu — a roectn, mech atol w oguuku., 
do jutra, tuoie jutro coś jej przyniesie).

Jeżeli aobie uprzytouiuuuy dj uagycącą I sht- 
amią krytykę poprzednich wydziałów atauwizec*. 
ktedy Jednak okupaucJ byU o wiele losaawoi dla 
Diuasikańców stolicy, ni* dateiejsae wiedze — - t  
musimy przywiać, ie  dzisieyscte władze wydzioln > 
tow. Baryką na czele czynią wszystko, co od nich 
taleiy, aby niedolę aprowtzacyjuą stolicy uozytut 
łagodniejazą. ’• 1 ■' - J '■ •

Przeciwnego zdania był f. Alter, któremu n a  
czowo odpowiedzi«d r. L .RielMskl Tow. BaiióskJ 
narzekał na niecelowe fur keje poł«ąi .państwowa] 
przy ogonkach sklepowych 1 żądał wprowadzouw > 
koleynoAci, według numerów, co znakomicie skró­
cić może czas. wystawania oa mrozie, deszczu 1 1 4 .  
Rada cnie jaka wniosek ten uchwaliła.

tt. Zybert grouiiż rozpustę żywnościową, która 
się panoszy obok ostatniej nędzy, w którą jmąiaia 
mhurtó ł kraj. i  ■+> -  «V- .? I  3

Iow. r. Jaworowski w óoekoriałerm pnemówdo- 
nlu uwypuklili wszystką niedolę dzi»i«jsz«ąyo życia 
1 utrzytnaaia aię. Dużo, dużo wtoy, jeżeli nie cola 
wlua. jeot po stronie rządu naszego. Na wszystko 
decyduje się on zapóteo, gdy już niein* do ceego 
stosować nowych przepisów, jek się to stało te  »  1 
kwest rem. „Mądry PoJak po szkodzie"! Ameryka 
— oto zbawienie, mów ii jeden po drugim tuinistet; 
żaden jednak nże nie zrobił, a dziś, gdy giełda a- 
m«rykańska uczyniła s  morki naszej., Mnit-A, te 
ozy wiście Już uk tam tropić nie możne, bo meut* 3 
człowieka pracy, któryby mógł toin te prowjanty 
dla siebie nabyć. Huroekopy są takie, te  napr*. 
cukru nie należy się już tupeluie do nowej tum- 
ptuiij spodziewać. Obydwa wuiooki r. Jaw. sostają j 
przyjęte.

Brzmią ooe: 1) Wzywa się magistrat ażeby .
przy podziale produktów opierał się praedawazya*- r 
tciem o kooperatywy spożywcze ora*

2) Rade m. stuł. Warszawy stwierdzając, ńe 
aprowizacja mweto jest zupełnie zależną od rządu. ; 
składa ze siebie cdpowiedziaługoć za niedustate* 
czne aaprowiaotowanie stolk-y.

Z kolei referował r. Kobyłecki wnfoaki magi­
stral u treści następującej:

1) W sprawie kredytów dodatkowych do bu­
dżetu na r. 1*19—20, a) mk. l8.2iło utio na pod­
wyższenie wynogroCŁeuiń dla robotuikćw miej­
skich; b) mk. 1,290.000 ud jedtiororową lapooiogę 
dla robotników miejskich; c) mk. 28000 oa zwięk­
szone normy zapomóg pogrzebowych, ora* upowań- 
aienie magistratu do uzyskania od rządu potrzeb­
nej na ten ced na przeciąg 6-ciu miesięcy sumy mk. 
27,800.0000 w formie subwencji tub bwąiroceuto- 
wej 'aallczkl „ - t

2) W sprawie upcwnżnaen'- go do: a) w y le ­
cenia urzędn ikom i oficjalistom miejskim gra* no-a<t 
uiayoi&lom sakól powezechuyoli za mieniące: aty- 
e*eń, luty i marzec nadzwyczajnego dodatku dro- 
żyżnlanego na zawdooh, ucLv.Ciouych prze* S e ja
w dniu 27 stycznia r. b.; t ;  do wstawleui* do bu- 
dżetu Zarządu Głównego na r. 1919-20 kredyta 
dodatkowego mk. a#JO.O0O; o) wystąpienia do mm. 
spr. wewa. o udzielenie adaalu sobeweuqji Jab
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*  w śumie m  12,500.000 Spadek cen na' npafld.bezprocentowej pożyczki 
ma pokrycie wydatku powyższego w ciągu ft-ciu 
miesięcy. , r?.«

Referent r. Kobyłecki bardzo wymownie po­
pierał wnioski te. (Nareszcie przyszła prawica do 
pawekonaoia, że zwalczając żądania' gfcxiuycb ro­
botników i  urzędników, którym za Wj, pracę nale  ̂
iy  pię przynajmniej zaspokojenie ]» h » b  żołądko­
wych — do zbudowania państw* się nie dojdzie!)

W sprawi® tej zabierali ’glos: prea. Drfeirie- 
eld, podkreślając potrzebę otrzymania od rządu za­
to k i  bezprocentowej, r. Brzeziński i N ow odworski.

Tow. r. Pilacki jak na dłoni wykazał, że dzię­
ki 'dzisiejszej polityce rządu możemy być pewni, 
żo debata dzisiejsza powtórzy się już bardzo nie­
długo przy potrzebie zarządzeni* nowych dodat 
kófW, zaciągnięcia nowydh pożyczek i  i  d. Co robi 
min. rob. pobl., ażeby zatrudnić rzesze bezrobot- 
oycb i zainicjować rob ty rządowe? 0© czyni min. 
przemysłu i handlu? Zamiast montowania przen. 
mysi się demontuje, fabryki nieliczne się zamyka,
robotników się rozpędza

Wobec bWilżsWa
się kursu marki niemieckiej, ceny na zapałki 
szwedzkie spad..;, w handlu hurtowym.

•jm

Kronika.
Zgon matki wybitnego literata. Bolesny cios 

dotkaąf D-ra Henryka GoldąpmiCaWjanuiSiza Kotryf* 
czaka)'. Sam niebezpieczni! JohoiTy^tra«il matkę*’ ' 
b. p. Cecylję Goldezmitową, wdowę po magistrze 
prawa i administracji, ad w. przys., k tó if  do ostat­
nich chwil ipozojdawa.a na posterunki 
sil me stało. Chofoją iibóstwjaaK-g* %yna i 
wa o jego życie wywołały katastrofę. Cześć jej

wXOOOOGOOC
- Oryginalna „aprowizacja11. Pusatp zaopie&awal 

się głodu ytn Krakowem. Zamiast chlefca, za 
lirów, zamiast mięsa, przysłano 890 
iladai. Kralfwęjski oddztói Puifcu 

tswny hojnym darem i  niecpodzaewanią obfitością 
śłbdzi, ńie wiibdaSal Oo z nimi zróbić. Ko H gS& da- 
ła wyładowania w ciągu kilku godtóo, gdy tym­
czasem niema magazynów da złożenia be-zek) W 
dodatku 'rozipo/W/j o  aię rabowwivf% tych- W^tOnów, 
wobeo czego zaczęto sprzedawać śledzie krupcem, 
byle tylko ppżbyć'się olbrzymiej, (fafci, towaru. ,W*L 
ten sposób towar przeznaczony do ’podziali* kon­
tyngentowego między ludnością, dostał edę wjtjęoe 

. kupców 1 spekulantów.
Chleb i mąka. Sprzedaż chfeb* dila ludności 

wizmowńmm. zo ran ie ,p o  ^uruchomieniu, iKązjfetkiek 
pieikiard. Na kupony swji ufciegtejo okresu
wydawana będzie w da&zyśn* aż do odwoiar
nia jedyjiie _mąka Żytp4i8-VIM.., s  1-8

) osim-

— zaś hamdel krajowy? 
Orgauizowaoi* tego ostatoiogo P©hga na sprowa­
dzaniu sardynek, kajkao, czediotady, czetn ,eią ab* 
crila własną‘walutę, dla podniesienia której wywo- 
d  aię z kraju... cuWart A gdziś był rząd, gdy m o 
toa było z Argentyny sprowadzić 100.000 wołów?
Z przed nosa mu je zabrali N iepp^jbo ro i m d  
mają! Gdzie były nasze władze, gdy z HuTQunjt 
można było otrzymać 20.000 wagonów zjbpża? Za- 
pótno o tern Już gadać. ‘Niechże się teraz przynaj.' 
mniej ftin rząd zdóbędzie na zarządzenie uprawy 
odłogów od najobszerniejszych do najmniejszych. 
Nfaeh zatrudni wszystkich — niech nowe zbiory 
nie postawią nas w zimie przed nowym głodem.

Po przemówieniach tow. JaworowskiegOj Erli­
ch*, A. Śliwińskiego i dr. Zawadakiego* przy, |  
jednogłośnie propozycję tego óafefnfiego, ‘Myćz 
starań otrzymania u rządu na celę powyższe sub­
wencji, a nie pożyczki. j r  j ’ ; ' L p ,:ą

Na zakończenie posiedzenia " ućhwalfla Rąda* 
w pierwBzem głosowana^ wniosek magistratu, w 
sprawie zaciągnięcia drugiej *5-roil}ori.‘ pożyczki na 
wydatki związane z wprowadzeniem komunikacji 
autobusowej i zakupep urąądiceń trarpwajfO^ycio,

Na (eim posiedzenie jmirójfczoaa ., f )

N  -/w ^  j -u  an "iiIfi'u'liiTbi.Iy- 2  «h. «owwtf-

Rozmaitości.
Strajk, który trwa J«* r * .  W kopalniach. *• 

rffikn Hiil w Auetralp 8 ty* robotników .ątrafr 
tuje już od reku. CMraymują oni iygodmUwolKKK

ezteriingów zapomogi od swego ZwiązJou 
zawodowego oraz od innych związkÓjW.!s -■ 1:/ ' b / i i ’;

- Owdy komunistyczne w AngljL Socjalizm da­
wno już przekorna, się, ź® tworzenie w łonie spo- 
łeeśeństwa kapitalistycznego drobnych gmin, raą- 
dząąydh aię w sposób komunietycaaiy, jest bezcelo­
we. Mimo Ję- ix i .l la sv i:^  0HW - g«rt4 Ż£RłaU ktd. 
rzy chcą uciec od kapitalizmu, zakłada taką gimi- 
n% opartą na wspólnej własności., A ^ngljllicM  
obednie 5 takich gminv międiJy iirtwjfrtl -ghrfcSę 
eyfistów (zwolenników pokoju) oyaz wegetairją- 
Bów (nie jadającjich mięsa). - i .

, Potrzebni są technicy z praktyką w robotach bru-s 
karskich, i zienfnych do naszego Oddziała Brukarskiego.- 
Pensie wvuotza od mk. 1000 do 150,0.— miesięcznie w

odżi, Wydziału 
4>P H %  ih_ marca iSfeO r,

1 A* J L  «  i « ? r

|  Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej. Franki 11.30 

do 11.15. Funty szerl 530 do 528. Do-lary 162 do 
163.‘Marki niem. 180 do 177. Ruhle (500) 180 do 
178.

Budżet Rosji Sowieckiej. , Pierwsze pórocze 
1B18 r. Dochody — 2,853 miljonów rb. Wydatki— 
17.813. Deficyt 14750 mdl.

Drugie półrocze 1918 r. Dochód — 12.720, 
wydatki — 29,074. Deficyt JA854 mil

Pierwsze półrocze 1919 r. Dochód 20,350, wy­
datki 50,703. Deficyt 30.353 mdl rb.

Iwiiiki Zawsdowsgo l i tM I t i  
Izeczjpotptiitej J j f f i i f . ł  ...  ..

iś  f j — ^triiiirini i ,
toi-py ,

*awfBdaml»p"*e poste 
odbęd&ie^ię w ,<łniuSj4';iwfcofciB»ś 
stawicie li. powiatów fcdj. tuetmik 
kretarzy lub przewofaićzlacy-dlŁj.Tr |>( 
w dniu 2? lutego u i;-w-fflią«Hfie|tf .

.;a*nx. .i.j L..
“ T

Sprzedał ajtykufńw*!kootj-ngeiiiowycK. 
wodni ska^ . Jcupoó w ną,, Wydział , Zaopatrywani^ 

t żamieazczonj-ch w „Przeglądzie Wieczornym** z 4., 
18 h. m. pod tytułem ^lak utrudńióna jest wialka 
a ogonkapii**, wyjaśpiamy, ii  na przeszkyd^u® $ o  ._ 
usunięcia " ogonków śtod często sanno kupiectwo, 
które zamiast współpracy i  Wydziałem óapipatjj- 
wnnią,. srtą^i^ a to n io ' żądąBią ^  # -
chyla aię od; -poarednurtw* w sprawl aiy towaanp, 
Tw ier^enie. ‘jakoby Wydzaal Zaćpat^ywąciii,*,; nąe ’ 
uwzględniał zmiany warunków przy oznaczanfti 
prowizji nie odpowiada rzeczywistości, 
dzenie ^ ,f ip ^ d « ż  .jedaeąo .w ąka p j  
wynosi me 32 mk^,,j.ecz .ęd 25 ą lyc

o ,  _ „ Vj, . . ^
ece W jednym tylko^rkreisie, w którym slw-ierdzo- 
M 1 masowe n a d u ż y c i 'potńgajiMil *<*» prredstlNWbr.
niu specjalnie ciężkich iworkóW.‘<l*xk»ł af& M lI#:

jednak aadowolić* MĄ i P W jf 'A l i t -  
t. j. 10 fen. od funta. Stąd sprzedaż soli odbywa 
się w niedostatecznej liczbie punktów, a to wy­
wołuje ogonki i paskarskie wyśrubowane ceny. 
Aby temu zapobiedz, Wydziait Zaopatrywania w 
ostatnich czasach uzależnia wydawanie cnloru od 
zgody na równoczesną sprzedaż soli Obecna nor­
ma — jeden funt sold na 1 mieszkańca na 2 ty­
godnie najzupełniej odpowiada normalnemu zapo­
trzebowaniu, dowóz przeto soli z zagranicy i pu­
szczenie jej na wolny handel jest zbyteczne. Chodzi

zależności od kwalifikacji naukowych i praktycznych. ,| 
i* »*!( Fodańia ze śńiad&twami kierować naroży do Magi-j 
^iratB«m.nlodii,-' Wvdziatu Budownictwa, nie później, jak

tylko o ta, abyśpraekać

i a g b i r a ł  iti> Ł o d z i

bywała 
ludność 
ogonkar

Sprzedaż droidśy,
•wtprcm&cUa od dziś sprzedi

będą 
kSlpujądego)

— — ------------ r —
koatyugenaowej od-
Hczbie punktów, a 

rzeby i wystawania w

■ I

miej^jićh.,Drożdż® spraedawaste 
aa .uj^łw iittć ft**

PO 60  len.
< /zluU “ ŁU

paszportu z wiaą meldiuokową, świaidiosąoą, iż nar
bywo*! tń5e82fkń 'w* tym' aetty* Akręgu. ' k\óY7v. hb

n  Cena soil. ' Z pówódu ihjtnió ‘ w^df-JtidWhydh 
ren sali zaznaczamy, iż w miejskich punktach
Sp:
i

dem:
’̂ K> 70 f<

Untąd Ro*jewczy..W. dńiiu 1

jest-^o 56 fea

b. m: rewpocay-

żjida na mocy Ustawy o ochronie lokatorów. Biu­
ro Uraędu mięśni1 k if  pray uL Chmielnej Nr. 18- 

. m. 2 Kanoelarja dla iatwiesajitów otwarta jest od 
10-ej do 1-ej. ;

deWych śkv le«th sierżant W iśniew*! i

Juliana TuanulskSgdi lf««» WfgńiewSffefto,* fw 1® 
Eikorekiego, Heflene i siostrę poroukiwanego ban-. 

Judyty, Zołję. Michalskiego. Wszystkich aresztowano.
W ciągu dalszego dochodzenia »t w;enlzono, że f 1 

■w rani talu św. -Ducha znajduje jeszcze jeden

węcla na kolei pod Utratą, dostaL «ię pod fcoWt. 
wesonu i uległ, fflwtaedżeam 5t*pyt Po kiłkodnao-

m m  Ł9is«ishi H -j..- l\ .  . i b<- -Lekcje w 2-ej szkole wieczornej dla term*-
« *»■

as (BO iTrW oW  kftąiee miodowych miesięcy.
,Wraprąl ̂ kójp C W .,8 rąao SyH.:wiaś().cięta ime®-
k»Ma tł .  '"Dłft^ięj 
ezy do kuchni, odurzony zostai gęstym 

Jl śłSBfłmtsn. k óry- myijaietoł się s

ZJipery. PąiśiTdeasór ,I#torai(iw i  Dziennika-.
iłi tc f.  • Jutro'^tjaeafs.u  /Jo u - u d  . w >

‘ *' ’ Koff^yń-i
gaaein

t  bet życia to& a ,i Belko-:
wej, 28-letniego Stanisfawa. Miano szybkiego przy-

dopiero dnia 18 atycaarwa r. ,

1 » > .11 3 bonilrkaty

Ź Ł S 5
przy innych zaś workach (papierowych) bonitikar

.tantów wojskowych: :

q ^ t s t n  s s ' i o
do
pAechodi 

u aauv. JMjnuurreou iota
-I) i/tesii i ĘgM**WDiwM > - f -fft ^

Bąków,ski zatrzymał* arewhWfrany^
prowadzony do komisarjatu. Pozostali .oCtekŁ. da if
się ok.ire#.
dla wejsiMiwycfti w ftj>a < ubl;

(m) Ujęcie " .2"
czasu mieszkańcy PRiszkowa, ZUikoWa, l  
są&i-ednioh wai i osad byli rnepotkojeiK prz 
sujacą bożkami© s z a M 'Wttdyćk*. kU-ra k raita  
konie i bydła, luib

. Ł i ' - -   ------------------------------------------
wsi MAichach (Hn. Skorosz© na gospodarz* Anto-- 
niego Sandomierskiego, któremu zrabowali ubra­
nia, biżuterię i  3.000 mk. goto wĵ ^ g óleuŁ na. au-1  
mę m m  i # . &  n a p a l ę  baażym atniknęli|

rirazara»rz p
W L ,

k SS^ fT iS£iT yissr'-
PritaLko wea: W .wouiych chwilach od napędów
NioitzłżłfePzaJtftowhŁlLę kradzieżami węgła na ko-

 f>d. -pow. war-
na trop bandytów

iy m iłjo ń a  _N i'S tz r* lB t a r

" • W ? 1*

nrfoti zasną aS^dfTTMT <P
Ju .

m 1 i  .aas .ioq I

ij. 9bX * * tr  K ou m ajto śc i. P * ś  Iw ie w s a *
akiego „Marja LeszcziiWżP*. t y  Piątek premjerel* 

;* i»  ,| mtijnowsaej Joorawjji e .\Knsywoszewekiego 
jjlotoipibiaa^iq uiaństrafg* ę-nS (?)

Feldd. Jta-kążdem upedsta-wlemiu J H * - ; 
Jtoatóej. komedji.*'. <**tr * % ła  J%*t. wypraed*^; d° ? 
ostatniego miejscą.‘aki'// ą ia o  HO MS/Sil .y r ir jz  
i i a  J to lr  Malyb^taiś iraaę-li* T< R ^era  p. t. „Gjut! 

^.«akóW«: tfessou ujoiBs ynoY> (8
Teatr Dramat)-ctmy. Dziś o gada. 5-ej apecjal-J 

ne przedstawieni© dla dzieci i młodzieży „Z-aMę-j 
palac‘% -wieczorem „Pan Twardowski w piekle*1..--.w . ;

r> a J«4  .U VW„; ł̂̂ yłrri or.zi'* « 771117 V'liił Hoif-Bertrand**, czyli „Dwaj złodziej©'* a muzyką Hoi-
taitre. J u s a  : H I W AS BKJ M  W  

<cła 'Xe*te‘P(«rerf*bay. 35*A .ktfWjhwiia trayak- 
S i t o w a C h r z e ś n i a k  wo--

‘ jena*K.‘/ l u d l f f  i UI/iAIGSCT W  £
„ , u „ a  i ^ U f t  . I i v i r n - m .  -  V

z broni* w ręku-ow ada•  Oft'l

i Pcfcka Pierwsze 
Saopfei Pol- i, 

w i litera-1 
„Pokmja'*

OJSłWft

p - .i i i  (RR -Os^vfroby' 'Itr*;
H i t y  j®*.

[ciecłi Masz-1

? 1 r /i- łg

tw ę >  4 i t t f e o H  . 1  . t a
sd juoia^an ii  nie) 
B#W '{d 
>,e t a  iw

w  ■ tiemrriń <f 
.i'.: , błjawió #i

H A M I F A H W W t I t - K f f U i f E
s n s a u ł s a  M ł «  f
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PQ .550, trzecią za prernją mk. poi. 150, t, j. pu cenie mk.pok
naiunL  4 Łonjją uiu*.. ^rtc, ę.- m{C ijuazauu 

poi. 250.

t każdą als«ję<jierwMej .emisji 4 nowych a k c j i , - ' * m*  50 t i W  iW «  J  * 6601 “*̂ a r t ą  po ogólnym kufśle emsjjnyift po iriS'. p « ._*80 'ż prawem pierwszeństwa przed nęw v&i akeforfaf- 3
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4) Prawo pohcih, przjsiogujące dotychczasowym akcjonariuszom, musi być wykonanem d« dnfti 30 fiiAwe toon r włnertiM *___* -  . S

“kótiiHiia pr&wa poboru. . .„ .
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W WA^ZAWIE: Bank Przemysłowy Warszawski i jegó oddziały: Oddział Łódzkiego Banku Handlowego i Bank Wwarzystw SnóJdzTeWri, 
WB LWOWIBtBank Przemysłowy, Bank Krajowy, Galie. Ziemski Bonk Kredytowy. 6i : spółdzielczych.

" "  —           Bmln. KrW. f  W  B w tow j H. B iu w rl I tń .'
Przemysłowców i jego oddziały. 1 ',' .

* * . w ^ v . u > w  * - “v ,» ,.^w f i <14"»iMtW-SJUOKVe 1
W ŁODZI: Bank Handlowy i jero oddziały. . '.u ‘ ; Vl‘ ' v^’:i  ̂ . • j
W BIAŁY31ST0KU: Oddział Warszawskiego Banku Przomrsłeweeo.
W GRODNIE: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W PŁOCIOJ: Oddział WarszawsL 1 “  * *
W BIAŁEJ: Ekspozytura Banku 
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W PŁOCKU: Oddział Warszawskiego Banka Przemysłowego 
W B IA Ł E J: Ekspozytura Banku Krajowego. “  ,
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ: Fil ja Banku Przemysłowego.
W DROHOBYCZU: Filja Banku Przemysłowego, w n.n^d 

W.'. BORYSŁAWIU: Ekspozytura Banku Przemysłowego.
W KROŚNIE: Filja Banku Przemysłowego.
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Wszystkim obywatelom bezpłatnie
£22. - * jedj’ttem Tk swoim rodzaju wlelkiem , pamiątkowem, ilu-

ctwie, mająccm Trypółćzosne znaczenie i !niezbędne każdemu obywa­
telowi' Polskiemu.

w ysy ła  się  dokładny 
strowanejn wydawnictwie,

(O drodzenie P o lsk i11, W arszaw a, Boduena I, T eł. 116-61.

Z ę b y  • s z t u c z n e  lekarz asystent S*n. b-go .'fceza-
ora* nlatune rz% Pt>yot>y wenir., łk5rnc 1

K T  Y *  analiży kiwi na sy filis . Prsyj-
fakład D entystyczny muje od 5—8 w. Żelazna 84 m.Dentystyczny

Herman Judt,
Marszałkowska 149 m. V3.

I  Zarząd Zakładów Gazowych zaw iadaiąjaM £e d ziś w e , wtorek, 
dn.-17 b. m. o godzinie 4-ej po południu znmv Ma raZife lt^dzk? 
w możności dostarazać gaz d(J ośWiettOńif-Ujio i  .cha kon^ui non- 
tów. Do mgo czasu  wsĄ-stkie krany, gazomierze, Ibfltfy i  aiia- 
rat* i t. ti m U* 4  być zamknięta; gdyż wr przeciwnym vazjfe, 
w a u te k m ła in sn k *  się  guzn,- mogą się  WTWrzją t ł^ z iz s ^ l i t e  
w>a>adki. O ile czuć gaz, należy przedewszystkiem  w yw ietrzyć  
pom ieszczenia, zanim się  ktokolwiek abdjży.do niclpzo św jtgłtm  
w- óelu. aapaiapig latnp Juj| aparatów musiugyeb. Am iftkich razach 
należy przed zapaleniem  zawiadomić Źafóąu /OkladÓW Gązó- 
wjjżh. Po zapaleniu lamp gazowych, aparatów F l* !D  ntim fy  
pewien ezas oiwerwowaó' je, gdyż płomienie m ogą ji początku 
gasnąć, a  wtedy trzeba ehwikj poczekać i powtórnie takowa, zą, 
palić, , y .  , _

n 0 |ran lczen ia  zużycia gazu.'muszą k«m,uińoDÓi bezwarun­
kową.nadal przestrzegać.,
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sonelu ich żądań natury esonom icznej. '
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^  kolczyki, ceny be rdzo nizkie,

’"•■muje reperację tanio i do- . -. —
Gutmacher, 21 Smocza 21. sktego za> Nr

i" 11 '.» .
do pisania używane

paracje. Feliks Koj), Złota %  
telefon  264-84. Kupuję również 
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